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Na znak protestu przecim kosztom utrzymania

10 milionów robotników
zasf ra j kowało w Bizonii

F R A N K F U R T  12.11 (A P I). o  północy z czwartku na piątek roz­
począł się w  Niemczech zachodnich (Bizonia) 24 godzinny strajk  
generalny, w  k tórym  bierze udział 10 m ilionów robotników.

Pierw si odłożyli narzędzia pracy 
obotnicy nocnej zm iany w  Dolnej 
afcsanii, strefie  b ry ty jsk ie j. A kcję  
^Początkowali robotn icy zakładów 
anczuku. Za ich przykładem  po- 
z' a natychm iast nocna zmiana w  

Zaktedach Hanona.
• i^kotnicy portowi w  Hamburgu 
i ®remie, pomimo zarządzeń amery 
fańskich władz wojskowych, po­
stanowili nie rozładowywać stat­
ków. i

Jak wiadomo, s tra jk  generalny w 
“ izonii za inicjowany został przez 
P^iązki zawodowe na znak prote- 
■tu przeciwko zwyżce cen i nędzy 
zerokich mas, w ynika jące j z re- 

-■drj-ny walutowej.
y?  B aw arii zapowiadają się stra j 

*1 ha dłuższą metę. Rada Bawarskich

Związków Zawodowych wezwała do 
kontynuowania s tra jku  dopóki nie 
będą spełnione postulaty przez nią 
wysunięte.

Korespondenci podkreślają, że 
s tra jk  jest protestem przeciwko re 
fe rm ie  walutowej, k tó ra  doprowa­
dziła. do całkowitego zubożenia ro ­
botnika niemieckiego. Reforma o- 
kazaia się korzystna jedynie dla 
w ie lk ich  kap ita lis tów  niemieckich, 
k tórzy o trzym ali poważne kredyty 
na zlecenie w ładz okupacyjnych.

FRANKFURT, n. M. 12.11 (ZAP). 
Rada A dm in istracyjna  odrzuciła 
wszystkie 10 punktów  programu, 
przedstawionego je j przez zw iązki 
zawodowe B izon ii w  celu poprawy 
bytu mas pracujących. Członkowie 
Rady oparli się szczególnie postula

Komisja gospodarcza cluskutine nad rezolucją Polski

Anglia nie dotrzymuje zobowiązań
układu fiandiowago z l$M

tow i 1-m u dotyczącemu oficjalnego 
ogłoszenia kryzysu gospodarczego 
w  B izon ii. Odrzucenie całej lis ty  
żądań zw iązków zawodowych jest 
dla Rady Zw iązkowej — wg oś­
wiadczenia jednego z członków pre 
zydium — niespodzianką, gdyż zwią 
zki zawodowe spodziewały się przy 
jęcia przez Radę Adm in istracyjną  
chociaż n iektórych postulatów pro 
gramu.

W związku ze stra jk iem  Rada 
Związkowa oświadczyła, że nie prze 
w idu je  zorganizowania pochodów, 
m anifestacji ani wieców, nie żarnie 
rza również postawić w a rt robotn i 
czych u bram. zakładów przemysło 
wych. W stra jku  n ie  biorą udziału 
pracownicy pocztowi, ko le jow i, za 
trudn ien i w  zakładach s iły  i. świa­
tła, w  urzędach w ładz wojskowych, 
w  instytucjach zaopatrzeniowych i 
pracownicy służby sanitarnej.

Młodzi włókniarze

W  trosce o nowe kadry w łókn ia rzy  tw orzy się gimnazja włókien­
nicze. Przy Zakładach Przemysłu Wełnianego n r  34 w  Białymstoku 
is tn ie je  3-letnie gim nazjum  w łókiennicze fze specjalnym uwzględnie­
niem kształcenia tkaczy i przędzal ników . Na zdjęciu — młodzi włók­

niarze w ykonu ją  ćwiczenia pod przewodnictwem m ajstrów
(Patrz reportaż na str. 5-ej)

i-Pojedzenie Sejmu-

zwołane sin 18 łun.

.P A R Y Ż , 12.11 (PAP). Na ezwąrl 
kow-ym posiedzeniu K om is ji Gcspo 

arczej Zgromadzenia Narodów 
^jednoczonych toczyła się. dyskusja 

wnioskiem  polskim, domagają 
y«l się zniesienia dyskrym inacji 

v międzynarodowych stosunkach 
ahdlcWych.
Belegat radziecki A ru tun ian  po 

. '5* rezolucję polską, oświadczając 
-dhocześnic, że druga rezolucja 

^ ancuska — jest nie do przyjęcia
. . Jej obecnej form ie, gdyż wymaga 

l0lu  poprawek.
Następnie delegat radziecki za- 

tr ;U«l W ie lk ie j B ry tan ii, że nie do 
, ym ujc swoich zobowiązań, w yn i 
Ająęych z radziecko - bryty jskiego 

handlowego, podczas, gdy 
^ ’ •ązek Radziecki przestrzega go 
k®P®3ób sumienny. A ru tun ian  pod 

również, że po pierwszej woj 
i b s}viatowej ka p ita ł amerykański 

n^ « ls k i dopomógł bardzo wydat 
te W odrodzeniu niemieckiego po 

gospodarczego — tak jak 
^ l - y n i  ło w  ramach planu Mar

^ e g a t  chiński zaproponował o- 
propozycji polskiej i fran  

Pr* ^  i ak rów nież zgłoszonych po 
Fady Gospodarczo - Spo 

Hja nei ONZ w  celu przestudiowa-

Charakterystyczne było wystąpię 
nie delegata Egiptu, k tó ry  zakomu 
nikował. że kra je  B liskiego Wscho 
du padły o fiaram i p o lity k i dyskry 
m inacyjnej, zmuszone, do nabywa­
nia towarów po cenach trzykro tn ie  
wyższych od ich faktycznej w arto ­
ści. Delegat Egiptu domagał się 
szczegółowego przedyskutowania 
pro jektu  rezolucji polskiej.

Marszałek Sejmu Ustawodaw-
czego RP — Władysław. Kowal-
ski wydał w  dniu 11 bm.
zarządzenie, wyznaczające ter-
m in  posiedzenia sejmowego na
dzień 18 listopada 1948 r. na
godz. 10.

Echa pogłosek o spotkania Truman — Stalin

Europejscy lennicy USA
zaniepokojeni możliwością odprężenia

Llppm tm ii ostrzega
przed zmilitaryzowaniem Miemiec

Se-legat polski . n9cz, -
601 »ki.

. —  ,— .... d r Łychowski za
, Wył. że istotą pro jektu  rezolucji 

ej; '- - i  jest potępienie dyskrym ina 
ltaę, w  Międzynarodowych stosun- 

. handlowych, stosowanej z po 
Żę Politycznych i oświadczył. , 
c0fa .e pgac.ia polska gotowa jest w y j 
bł(t 0 sWój p ro jek t rezolucji, jeżeli ' 
tl„ ,J!>l!<>'.V8ne przez nią poprawki

francuskiej będą u-

g?0sJ*odę dłuższe przemówienie wy 
Cz^p, M in is te r spraw zagranicznych 
zWr g .^o w a c ji Clement.is. k tó ry  
^ S k r '1 na ia ikt' że Politykę
^tany^^Mscyj.ną stosują nie ty lko  
klif,- , Zjednoczone, lecz również ad 
|hstr i  r ?cia planu Marshalla, która  

u i® uczestniczące w  planie 
tym, jak ie  tow ary mogą eks 

’ 'ir0p poza obręb zachodniejobręb

c- 'Istaw icielc państw zachod- 
A n s lii. Francji. H o landii

HAGA, 12.11 (BS). — Marszałek 
Montgomery kontynuował w  Hadze 
swe rozmowy z w ładzam i holender 
sk im i w  sprawie koordynacji s ił 
zbrojnych U n ii Zachodniej. Według 
doniesień dziennika „De Vaarheid“ , 
w  w yn iku  pe rtrak tac ji między mar 
szałkiem Montgomery a wyższymi 
w ojskowym i b ry ty js k im i i amery­
kańskim i w  Niemczech, osiągnięte 
zastało porozumienie w  sprawie j 
przyłączenia Niemiec Zachodnich j 
do bloku zachodniego. ,,W tak i spo I 
sób — pisze „De Vaarheid“  — w oj j 
ska. które  jeszcze 3 la ta temu sta­
ły  pod dowództwem H itle ra , obec- i 
nie w  ramach U n ii Zachodniej ; 
znajdować się będą pod naczelnym j 
dowództwem marszałka Montgome 
r y “ .

LONDYN, 12.11 (BS). — S kra jn ie ! 
praw icow y dziennik „D a ily  M a il“ 
zamieszcza a rtyku ł znanego pub li- 
cysty amerykańskiego Waltera L ipp  
mana na temat celów pro jektow a­
nego paktu atlantyckiego.

Lippm an jes zdania, że należy 
się wystrzegać lekkomyślnej kon­
cepcji. wysuwanej od dłuższego cza 
su przez polityczne kcła USA i 
W ie lk ie j B ry tan ii, propagującej j 
m ilitaryzację  Zachodnich Niemiec ■ 
i włączenia ich w  obronny system ’ 
świata zachodniego. „Jeżeli N iem -, 
cy Zachodnie zostałyby ponownie 
uzbrojone — stw ierdza Lippm an— 
to arm ia ich zostałaby ponownie 
najsilniejsza w  Europie, silniejsza 
od airmii francuskie j. a nawet sil

uzbrojenia N iemcy przestaną być 
satelitą lub podrzędnym aliantem 
Zachodu, lecz staną się suweren­
nym  mocarstwem europejskim. 
Wtedy one same będą decydować o 
swych sprawach bez konsultowania 
generała Clay‘a czy gen. Robertso­
na, lecz. zasięgając zdania F rydery 
ka W ielkiego, Rathenaua a na 
wet R ibbentropa“ .

PARYŻ, 12.11 (BS). — M im o zde 
mentowania przez p. o. sekretarza 
stanu Loyetta wiadomości o możli 
wości spokania T ru m n a  i  Stalina 
szereg dzienników paryskich n ie w y 
klucza możliwości nawiązania bez- j 
pośredniego kontaktu przez obu mę 
żów stanu.

Praw icow y „Ccmbat“  uważa, że 
znalezienie kompromisu w  sprawie 
B erlina  mogłoby u ła tw ić  obopólne 
porozumienie. Dziennik pisze: „Mo-ż 
na sądzić, że Trum an nie zapom­
n ia ł powodów, ja k ie  um oż liw iły  je  
go zwycięstwo wyborcze".

* Według „Ce Soir“  sprawa bezpo­
średnich rozmów będzie przedmio­
tem najbliższego spotkania prezyden 
ta Trumana z Marshallem.

„L ib e ra tio n " zapyiu je sceptycz­
nie, czy możliwe jest przyspiesza­
nie utworzenia „b loku a tlantyckie­
go“  i  prowadzenie zarazena rozmów 
w  sprawie .'spotkania S ta lin  T rti 
mań.

„H um ań itć " stwierdza;' „Pogłoski 
o bezpośrednich rokowaniach Sta­
nów Zjednoczonych, ze Zw iązkiem  
Radzieckim u trzym ują sie z .takim 
uporem, że sprowokowały prawdzi 
wą mobilizację specjalistów od „z i 
mnej w o jny“ , Oszalałych na samą 
myśl o tak im  rozwiązaniu. Nasza 
partia  amerykańska obawia się po­
niesienia kosztów takiego „zw ro­
tu “ ...

Twarda postawa dyplom acji ra ­
dzieckiej, solenne głosy ludowe w 
państwach—satelitach Departamen­
tu Stanu, że nie będą r ig d y  prowa 
dz iiy  w o jny ze Zw iązkiem  Radz-iec 
kim , zwycięstwa wojsk demokra­
tycznych w  Chinach, porażka poli 
ty k i Trumana w G recji, koniecz 
neść przyjęcia sloganu współpracy 
międzynarodowej podczas kam panii 

1 wyborczej w  Stanach Zjednoczo-

W p z iu o le n ie  r a łu ch C h in  coraz b liższe

Decydującą iiilwa o Nankin
z udziałem miliona żołnierzy

1116 zgodzili się z rezolucją

r . . .  , . „ .  , nieisza od s ił zbrojnych W ie lk ie j
B ry ta n ii i Stanów Zjednoczonych 
na tym  terenie".

W dalszym ciągu publicysta prze 
strzegą, że „z chw ilą  ponownego

- ,*■ '’M ciw ko stosowaniu dyskry 
^ ś r u l1 handlowej, jednakże równo

NOWY JORK, 12.11 (PAP). W 
Nankinie, w  Szanghaju i w  całej 
do lin ie  rzeki Yang-Tse wprowadzo 
ny został stan oblężenia, a w  Szang 
haju i Nankin ie również godzina 
policyjna.

Decydująca b itw a  toczy się w o- 
dleglości zaledwie 150 m il od Nan 
kinu. Bierze w  n ie j udział, według 
doniesień agencji amerykańskich, 
około m iliona żołnierzy. Bezpośred 
ni-fn celem ofensywy a rm ii ludowej 
jest miasto Suezou. którego zdoby 
oie toru je  drogę do Nankinu. Jak 
w yn ika  z ostatnich wiadomości, od 
działy wojsk ludowych przełamały 
opór a rm ii Czan-Kai-Szeka pod Su 
ezou i otaczają miasto.

Dowódca naczelny chińskiej ar 
m ii ludowej generał Czu-Teh w 
nadanej przez radio odezwie oś­
wiadczył, że „ch w ila  wyzwolenia ca 
łych Chin zbliża się coraz bardziej".

W Nankin ie i Szanghaju trw a  w

dalszym ciągu nieprawdopodobny 
chaos adm in istracyjny i  rozruchy 
głodowe. W Szanghaju cudzoziemcy 
oblegają wszystkie stacje kolejowe. 
Ewakuacja obcokrajowców rozpo­
częła się również z T ien-Sinu. Baza 
morska USA w  Cindąo przepełnio 
na jest ewakuowanymi cudzoziem­
cami

(Dalsze wiadomości z C hin zamiesz­
czamy na str. 2-ej)

nych — wszystko to w  ostatnich ty 
gcdniiach dow iodło n iezbicie cofnię 
cia się s ił agresji. A le  in tencje o- 
bozu imperialistycznego pozostają 
te same, o czym świadczą rozmo­
w y  w  sprawie „b loku  a tlan tyckie ­
go" uzbrojenia U n ii Zachodniej, 
dźw ignięcie przemysłowe T rizo n ii. 
Osłabienie obozu imperialistyczne­
go popycha na drogę negocjacji acz 
ko lw iek jest jasne, że im peria liśc i 
n ie życzą sobie, żeby negocjacje te 
zakończyły się układem.

Nasza partia  amerykańska — p l 
sze dalej „H um anité" — jest bar­
dziej amerykańska od Białego Do 
mu. Ludzie c i wściekają się na 
myśl, że pokój jest m ożliwy. Są oni 
w  ścisłym tego słowa znaczenia 
prowokatoram i. Poruszenie wśród 
n ich świadczy jednak o ich słabo­
ści“ .

Oświadczenie Attise
LONDYN, 12.11 (BS). — Premier 

A ttłee zdemaskował się w czwar­
tek jako przec iw n ik  porozumienia 
pomiędzy USA i  ZSRR. Jeden z po­
słów P a rtii Pracy, Merschel Au­
stin. zapytał premiera, czy zgadza 
się, że sprawa pokoju powinna być 
podstawą wszelkiej s tra teg ii dyplo­
matycznej. Jeśli tak — kontynuo­
w a ł Austin, to — pow inno nastąpić 
spotkanie przywódców w ie lk ich  ma 
carstw, którego celem byłoby roz­
wiązanie trudności, w  obliczu kić 
rych stoi św ia t dzisiejszy.

A ttlee  w  odpowiedzi na to oś­
wiadczył, że „na jlep ie j jest dysku­
tować o sprawie pokoju na forum  
ONZ oraz przy pomocy norm alnych 
dróg dyplomatycznych. N ie  sądzę, 
aby spotkanie, o k tó rym  m ów ił sza 
n °w ny in terpe lant mogło przynieść 
jak ieko lw iek korzyści".

Natychm iast po tym  in n y  poseJ 
Labour Party, Solley, przypom niał 
prem ierow i, ja k  w ie lk ie  . znaczenie 
m ia ły  konferencje przywódców w ie l 
k ich  mocarstw w  czasie w ojny. A t­
tlee przyznał w  odpowiedzi, że tak 
było w  istocie, ale w y ra z ił w ą ip li 
wość, czy tego rodzaju spotkania 
.byłyby rów nie pożyteczne obec­
n ie “ .

Konferencja
Foreesiala z MarshoSiem

PARYŻ, 12.11 (PAP). M in is te r O- 
brony USA James Fonrestal, k tó ry  
ubiegłej nocy przyby ł do Paryża, 
odbył konferencję z sekretarzem sta 
nu Marshallem. Obaj m in istrow ie, 
ja k  stwierdzono w  kołach amerykań 
skich, rozpatrzyli cały szereg zagad. 
nień m ilita rn ych  i dyplomatycz­
nych.

■SBw

Dymisja rządu
ATENY, 12.11 (API). — W A te ­

nach o fic ja ln ie  podano do w iado­
mości, że k ró l Paweł p rzy jm ie  pre 
m iera Temisteklesa Sofulisa. W cza 
sie te j audiencji prem ier ma w rę­
czyć kró low i swą rezygnację.

Parlament grecki odroczył sesję j 
na 2 tygodnie

Jak wiadomo, dym isja rządu zwią 
zana jest z ta rc iam i w łonie p a rtii 
rządowych —- libera łów  i  popu li­
stów, które zaostrzają . się w  związ­
ku  z klęskam i ponoszonymi przez 
reżim  ateński.
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W spólnot»“ działa
<rz) H is to ryk  będzie się kiedyś 

zastanawiał, jak ie  określenie na j­
bardziej odpowiada polityce zagra 
n iczncj rządów francuskie j .trze­
ciej s iły ". Może będzie się zastana 
w ia ł nad wyborem między określę 
niem „naiwność“  a określeniem 
„niedołęstwo“ . Bez względu jednak 
na esąd historyka można już teraz 
stw ierdzić, że po lityka  ta idzie od 
klęski do klęski, cd jednej kompro 
m itac ji do drugiej.

N ie pomogło rządowi francuskie 
mu całkow ite podporządkowanie 
sic życzeniem Departamentu Sta­
nu. K ierownicze koła polityczne 
F rancji spodziewały się uzyskać w 
zamian za pełną lojalność w  gfoaun 
ku do celów Departamentu Stanu 
chociażby pewne ustępstwa w  spra 
w ie  niemieckiej, któreby im  po­
zw o liły  zachować „tw a rz“  przed fran 
cuską opinią publiczną. Akceptacja 
nchwał londyńskich w  sprawie Nie 
mieć, uchwał sprzecznych z elemen 
ta rnym i interesami gospodarczymi, 
po litycznym i i obronnymi Francji, 
na nic się nie zdała, Amerykanie 
w  zamian za tę kapitu lację n ic do­
puścili rządu francuskiego do gło­
su w sprawie Zagłębia Ruhry. Wła 
dze b ry ty jsk ie  i amerykańskie w 
Niemczech postanowiły przekazać 
w  ręce niem ieckie zarząd przedsię 
b ierstw  przemysłu węglowego i  sta 
iowego w Zagłębiu, bez pozbawie­
n ia  ich w łaścicie li prawa własnoś­
ci. Decyzja władz anglosaskich na­
stąpiła wbrew sprzeciwowi strony 
francuskiej, co więcej, władze anglo- 
amerykańskie zachowały się w  spo­
sób wręcz cbraźłiw y dla rządu fran 
buskiego.

Rzecznik francuskiego MSZ przy 
znał, że rząd francuski otrzymał 
tekst dekretu angic-amerykańskie- 
go w sprawie przemysłu B izcn ii do 
piero wtedy, gdy kom unikat w  te j 
sprawie przesłano dziennikarzom 
angielskim  i amerykańskim.

Słowem, anglo - amerykańskie j 
władze okupacyjne uznały, że nie j 
mają się czego krępować w  atosun : 
ku do sojuszniczego rządu francus 
kiego. Co prawda, rząd francuski i 
przesiał ambasadorom W ie lk ie j B ry j 
ta n ii i Stanów7 Zjednoczonych, w ! 
Paryżu o fic ja lny  protest przeciw j 
oddaniu przemysłu B izonii w  za- ! 
rząd Niemcom. Tak więc, po n ic- 
wezasie rząd francuski usiłu je u- 
dawać niezależność stanowiska. Po j 
niewezasie w  tym  sensie, że poczy- j 
n ił  uprzednio szereg kroków7, które

polityce „trzec ie j s iły “ . Lepszego 
potw ierdzenia chyba nie trzeba.

Rzecz godna uwagi, że dzieje się 
to w tym  samym czasie, gdy Anglo- 
sasi montują na gw ałt pakt „a tlan  j 
ty ck i“  i deklamują o wspólnocie in  ' 
teresów narodów zachodnich. Bez 
względnie — taka wspólnota in te ­
resów istnieje, o ile  chcdzi o nar o 
dy. Zresztą nie ogranicza się ona 
do narodów zachodnich lecz obej­
muje wszystkie narody świata. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że p o li­
tyka amerykańska wychodzi nie z 
zależenia w spó lno ty  interesów n a ­
r o d ó w  świata, lecz wspólnoty 
interesów k a p i t e l u  międzyna­
rodowego. Ponieważ jednak ta 
wspólnota podważana jest przez 
przeciw ieństwa pomiędzy poszcze­
gólnymi grupami kapita listycznym i, 
jesteśmy św iadkam i ciągłych zała­
mań we współpracy państw kapita 
listycznyeh. \

Stan lupidtkou^ m Szanghaju

Nowego rządu bez Czang-Kai-Szeka
domagają §ię ministrowie chińscy

L O N D Y N  12.11 (PAP). Agencja Reutera donosi, że potężna 
arm ia chińskich wojsk ludowych, licząca około 500 tysięcy żołnie­
rzy, koncentruje się na północy od stolicy Chin kuomintangow- 
skićh —  Nankinu. Rzecznik rządu Czang-Kai-Szeka, gen. Teng- 
W en-Y i, przyzna ł, że wojska kuomintangowskie, znajdujące się 
w  tym  rejonie, są znacznie słabsze i że rząd musiał wysłać po­
siłki’.

Agencja Reutera donosi także, że ■ kuomintangowskich. Reżim Czang- 
władze amerykańskie wezwały O- Kai-Szeka przestaje panować nad 
byw ateli Stanów Zjednoczonych do sytuacją ekonomiczną centralnej 
natychmiastowego opuszczenia mia- części kra ju .
sta T ientsin. Specjalny statek zo -; Rozruchy głodowO przeniosły się 
stał przygotowany dla A m eryka-; do Nankinu, gdzie tłum  głodnych
nów, pragnących opuścić Chiny. 
Następny statek przybędzie do 
T ientsinu w  dniu 19 bm.

NOWY JORK, 12.11 (PAP). — 
S tra jk i i zaburzenia głodowe obej­
mują -coraz to nowe okręgi Chin

Przemówienie W pszyńskiego ui Kom isji Poiitneznei

P o l i t y k a  a p e s f i  O S A  i  f i u #
mriemoiilwiii p®2©sssMteiii© w spmwie ifflztaoissitsg

PARYŻ. 12.11 (PAFj. Na czwart : W icem inister Wyszyński podkreśla 
kowym posiedzeniu Kom isja  P c lity  j z naciskiem, że przyczyny torpedo 
czna” ONZ w  dalszym ciągu roapa \ w a fli a radzieckich propozycji w  
tryw ała  wniosek radziecki w  spra i sprawie roahrojenia szukać należy 

.......................... ...  w  polityce kó ł rządzących USA iw ie  ograniczenia zbi’ojeń w ie lk ie j 
p ią tk i o jedną trzecią w  ciągu jed 
ne-go roku i  zakazania bron i atomo 
wej.

Podkomisja rozbrojeniowa z uwa 
g i na to, że nie mogła osiągnąć jed 

_ j ncmyślności przesłała K om is ji Po 
litycznej trzy  rezolucje: radziecką, 
francusko - belgijską i polską.

Delegat Chin, zabierając glos w 
dyskusji, w yg łos ił przemówienie 
pełne inw ektyw  i oszczerstw pod 
adresem Związku Radzieckiego.

Przedstawiciel ZSRR w icem in i­
ster Wyszyński poddał ostrej k ry ty  
ce rezolucję francusko -  belgijską. 
Jest rzeczą całkowicie niesłuszną — 
stwierdza mówca — że redukcja 
zbrojeń w inna być uzależniona od 
uprzedniego przedstawienia stanu 
zbrojeń i  ustanowienia kontro li. 
Wręcz przeciwnie decyzja w  spra 
w ie rozbrojenia musi poprzedzić po 
wzięcie decyzji w  dwóch pozosta­
łych kwestiach.

Porównując budżety USA i ZSRR 
w icem in ister Wyszyński stwierdza, 
że Stany Zjednoczone 
proc. swego bućiżetu na

A ng lii, będącej po lityką  agresji 
podżegania do wojny.

W konk luz ji swego przemówienia 
w icem inister Wyszyński stwierdza, 
iż nie ulega najmniejszej w ątp liw o  
ści, że wola narodów świata, które 
pragną pokoju, zdoła pokrzyżować 
po litykę  agresji i podżegania do 
wojny. Mówca zapowiada, iż delega 
cja radziecka walczyć będzie nie­
strudzenie o przyjęcie zgłoszonej j 
przez n ią rezolucji w  sprawie ogra j 
niczenia zbrojeń i zakazu broni, ato |- odrzucili 
mowej.

robotników  zaatakował handlową 
dzielnicę miasta, opanowując pełne 
zapasów magazyny kupców p ryw a t­
nych. Według doniesień korespon 
dentów amerykańskich podczas 
tych zajść zgnieciono w  tłum ie w ie  
iu ludzi.

Nadzwyczajne zarządzenia Czang- 
Kai-Szeka przeciwko spekulacji i 
deklaracje o b lisk im  dopływie żyw 
ności do N ankinu i innych miast, 
nie polepszają nastrojów. - Policja 
Kuomintangu nie może zapewnić 
porządku ani W N ankin ie ani w  
Szanghaju.

W N ankin ie trw a ją  bez przerwy 
obrady gabinetu Czang-Kai-Szeka 
przy całkow ite j demoralizacji i  za­
mieszaniu wśród kierowniczych kó ł 
administracyjnych. Omawiane są 
również plany ewakuacji rządu na 
południe, ja k  i plany rozmów poko 
lewych z Chinam i ludowym i. Po­
ważna grupa wewnątrz rządu doma 
ga się reorganizacji gabinetu bez 
udziału Czang-Kai-Szeka i utworze 
nia wspólnego sztabu chińsko-ame 
rykańskiego, Skądinąd wiadomo, 
że przedstawiciele USA w Chinach 

propozycje N ankinu w  
sprawie przekazania Szanghaju pod

Prezydent Aurio i przeciuj decyzji Anglosasóm

Przekazanie przemysłu? Ruhryfllemeom 
-  zdradą polityczną, militarną! moralną

PARYŻ, 12.11 (PAP). — Przema­
w ia jąc w  Compiègne z okazji rocz. 
n icy zakończenia pierwszej w ojny 

wydają 75 św iatowej prezydent R epublik i 
brojenie i ’ Francuskiej V incent A urio i, nawią-

—  . . . -----------  —  ... ---------- , -------- . utrzym anie s ił zbrojnych, podczas zując do decyzji w ładz anglosa-
całkow icie uzależniły ga cd subsy- j gdy Związek Radziecki jedynie 17 j^ich w  sprawie oddania przemysłu

proc. Resztę budżetu radzieckiego , Zagłębia Ruhry pod zarząd niemiecd lów  amerykańskich, z d rug ie j zaś 
strony postępowanie w ładz angło- 
amerykańskich potwierdza w  zupeł 
neści zarzuty wysuwane przez fran 
emski obóz demokratyczny przeciw

podkreśla mówca —  przeznacza 
się na cele pokojowe, na podniesie 
nie dobrobytu mas pracujących, na 
oświatę itd.
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W  kilku wierszach
5» C e n tra ln y  K o m ite t  a k c j i  cze cho s ło ­

w a c k ie g o  f r o n tu  n a ro d o w e g o  w ra z  z i n ­
n y m i o rg a n iz a c ja m i n a ro d o w y m i w y d a ł 
o dezw ę  do sp o łe cze ńs tw a , b y  w y tę ż o n ą  
p ra c ą  u c z c iła  52 ro c z n ic ę  u ro d z in  p re z y ­
d en ta  r e p u b l ik i  K le m e n ta  G o ttw a ld a .

ł
— P re z y d e n t G o ttw a ld  u d e k o ro w a ł na 

la m k u  b ra d c z a ń s k lm  w  P ra dze  c z ło n ­
k ó w  w o js k o w e j m is j i  ra d z ie c k ie j.

«2*
— H iszp a ń ska  p a r t ia  k o m u n is ty c z n a  

W zyw a  w s z y s tk ic h  H is z p a n ó w  a b y  w s trz y  
m a li  s ię  od  g ło s o w a n ia  w  w y b o ra c h  m u ­
n ic y p a ln y c h , m a ją c y c h  o d b y ć  s ię  w  
H is z p a n ii w  d n ia c h  21 i  23 lis to p a d a  o raz  
9 g ru d n ia .

❖
w  P e r tra k ta c je  h a n d lo w e  i  fin a n s o w e  

m ię d z y  W . B ry ta n ią  a f r a n k is to w s k ą  
H is z p a n ią  z o s ta ły  z e rw a n e , p on ie w a ż  
rz ą d  f ra n k is to w s k i a b s o lu tn ie  n ie  c h c ia ł 
• ię  zg od z ić  na d e w a lu a c ję  k u rs u  pese-

S tra jk  ro b o tn ik ó w  p o r to w y c h  spa ­
ra liż o w a ł ru c h  w  p o rc ie  n o w o jo rs k im . 
S t r a jk  ro zsze rza  s ię  na szereg in n y c h  
p o r tó w .

B r y t y js k i  w ic e m in is te r  s p ra w  za ­
g ra n ic z n y c h  M a y h e w  o d p o w ia d a ją c  w  
Iz b ie  G m in  na  in te rp e la c je  pos ła  la b o u - 
r z y  s tów a k ie g o  W a rb e y 'a  z a k o m u n ik o w a ł 

„ rz ą d  a n g ie ls k i n ie  z a m ie rz a  p o d ją ć  
fcadnych k r o k ó w  w  c e lu  z m ia n y  w y r o ­
k u ,  w y d a n e g o  na 10-ciu  g re c k ic h  dzla*- 
łą c z y  z w ią z k u  za w o d o w e g o  m a ry n a rz y “ -

—  O s k a rż y c ie l a m e ry k a ń s k i w  p ro c e ­
s ie  p rz e c iw k o  21 b, d y g n ita rz o m  h it le ­
ro w s k ie g o  m in is te rs tw a  s p ra w  z a g ra n ic z  
n y c h  — p ro f .  K e m p n e r  — za żąd a ł k a r y  
ś m ie rc i d la  w s z y s tk ic h  o s k a rż o n y c h .

*
—  K ząd  C z s n g - K S z e k a  z a rz ą d z ił d s -

w a lu a ć ję  . z ło te ą :> y i n - '  . W e T u g  re la c j i  
Jeden d o la r  a m e ry k a ń s k i ró w n a  s ię  20 
z ło ty m  y u a n o m . p o ty c h c z a s  Jeden d o la r  
a m e ry k a ń s k i w a r t  b y ł  4 z ło te  y u a n y .

*
— L o v e t t  p r z y ją ł  p rz e d s ta w ic ie la  T z r t-  

e la  w  U S A  — B p s te in a , k tó r y  o ś w ia d ­
c z y ł p o te m , że w  o be c n e j c h w i l i  to ­
czą s ię  ro k o w a n ia  z a m e ry k a ń s k im  B an  
Id e m  E k s p o r to w o - Im p o r to w y m  w  s p ra ­
w ie  p o ż y c z k i d la  Iz ra e la  w  w y s o k o ś c i 
100 m i l io n ó w  d o la ró w .

— W  czasie p os ie d ze n ia  K o m ite tu  p rz e ­
m y s łu  n a fto w e g o  w  M ię d z y n a ro d o w e j O r 
g a n iz a e ji P ra c y  d e le g it  I r a n u  -  M a h a m - 
m a d i o s k a rż y ł a n g lo - ira ń s k i t r u s t  n a f to ­
w y  o b a rb a rz y ń s k ą  e k s p lo a ta c ję  i  u c is k  
ro b o tn ik ó w 7 ira ń s k ic h ,

4>
— P re m ie r  K a n a d y , M a c k e n z ie  K m s ,

p o d a ł do  w ia d o m o ś c i, że d n ia  15 l is to ­
pada  z ło ż y  s w ó j u rz ą d . N as tęp cą  je g o  
b ęd z ie  L o u is  S t. L a u re n t,  k tó r y  w  
s ie rp n iu  r b  z o s ta ł w y b ra n y  p rz e w o d n i­
czą c y m  p a r t i i  l ib e ra łó w .

•5>
— W  B z y m ie  toczą  s ię  ro z m o w y  

m ię d z y  a u s t r ia c k im  m in is t re m  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  G ru b e re m  a p rz e d s ta w ic ie  
la m í rz ą d u  w ło s k ie g o  i  W a ty k a n u ,

*ł"
— W  je d n e j z h u t  ż e la z n y c h  w  M e k le m  

b u r g i i  (ra dz ie cka  s tre fa  o k u p a c y jn a )  w y  
k o n a n o  p ie rw s z y  o d le w  n o w e g o  a lia ż u  
m a gn e zo w e g o , zw an e g o  e le k tro n e m , k tó ­
r y  m a b y ć  s to s o w a n y  ■ ja k o  a r t y k u ł  Za­
s tę p c z y  z a m ia s t a lu m in iu m .

ł
— R z e c z n ik  b ry ty js k ie g o  m in is te rs tw a

lo tn ic tw a  .c y w iln e g o  o ś w ia d c z y ł, że za ­
n ie c h a n o  ju ż  w s z e lk ie j a k c j i  ra tu n k o w e j 
w  p o s z u k iw a n iu  s a m o lo tu , w io zą ce g o  z 
P a ry ż a  do  L o n d y n u  e k ip ę  h o k e is tó w  
c z e c h o s ło w a c k ic h . T rw a ją c a  t r z y  d n i in ­
te n s y w n a  a k e ja  p o s z u k iw a n ia  s a m o lo tu  
n ie  da ła  ż a d n y c h  w y n ik ó w .

*
— W ię z ie n ie  w  S p andau , w  z a c h o d n ie j 

s t re f ie  B e r lin a , g d z ie  p rz e b y w a  R u d o lf  
Hess i  8 in n y c h  n a z is to w s k ic h  p rz e s tę p ­
có w  w o je n n y c h , z a lic z o n e  zo s ta ło  do  k a ­
te g o r ii  b u d y n k ó w , k tó re  będą  o g rz e w a ­
ne, m im o  za kazu  u ż y w a n ia  w ę g la  do 
in n y c h  ® elów , n iż  ce le  p rz e m y s ło w e .

*
— Z  in ic ja t y w y  z w ią z k u  z a w o d o w e g o  

g re c k ic h  ro b o tn ik ó w  p o r to w y c h  w  S ta ­
n a ch  z je d n o c z o n y c h  z o s ta ł z o rg a n iz o w a ­
n y  w ie lk i  w ię c  p ro te s ta c y jn y  w  N o ­
w y m  J o rk u  p rz e c iw  s k a z a n iu  p rz e z  sąd 
fa s z y s to w s k i w  G re c j i  10-ciu d z ia ła c z y

i z w ią z k o w y c h .j *
I — .Japońska p a r t ia  k o m u n is ty c z n a  z o r ­

g a n iz o w a ła  u ro c z y s tą  a k a d e m ię  w  T o k io  
z. o k a z ji  31 ro c z n ic y  W ie lk ie j  R e w o lu c ji  
L is to p a d o w e j i  15 ro c z n ic y  ś m ie rc i je d -  

! nego  z  n a jw y b itn ie js z y c h  ja p o ń s k ic h  
i d z ia ła c z y  k o m u n is ty c z n y c h ,— S en K a -  

ta ia m a .

oom niem ieckim . Stany Zjedn. sta­
nowisko swe w  te j kw estii motywu 
ją  względami, w yp ływ a jącym i z re 
a lizacji planu Marshalla,

Paryski korespondent, „U n ita “  — 
L u ig i Cavallo tw ierdzi, że guberna 
to r s lre fy francuskiej w  Niemczech 
gen. Koenig odm ów ił podpisania do 
kumentu, zawierającego decyzję 
w ładz englo-saskich w  sprawie Za 
głębia Ruhry.

KMferencja sześciu

kontrolę amerykańską w celu „prz? 
wrócenia porządku“  w  tym  mieś­
cie.

Sama baza Czudao obsadzona
przez trzy  tysiące żołnierzy piecho 
ty m orskiej USA, pozostać ma 
według in fcrm acyj z Waszyngtonu 
— aż do c h w ili rozpoczęcia w ięk­
szej ofensywy a rm ii ludowej w  tym 
rejonie,

Ostatnio wiadomości z frontu 
stwierdzają, że dw ie d yw iz jc 
Czang K a i S^eka przeszły w_ pełnym 
uzbrojeniu na, stronę a rm ii lud®- (
wej. Na odcinek ten, znajdujący sta 
na północ od Nankinu, dowództw« 
wojsk Kuom intangu skierowało dal 
sze posiłk i.

A rm ia  ludowa otoczyła ca łkow i­
cie Suczou, węzłowy punkt l in i i  
bronnych Czang-Kai-Szeka w  Cni
nach centralnych. Korespondent 
„Associated Press“ tw ierdzi, że *  
ten sposób droga nad Jang-Ts 
K iang stoi otworem, co grozi okrą 
żenieni Nankinu od południa.

Jak podaje z Nankinu, agencj- 
Reutera na obszarze 60 tys. km- 
kw., w  którego centrum znajduj® 
się Nankin, wprowadzono stan w y­
jątkowy. . _

Agencja Reutera donosi, że zlia  . 
ne s iły  chińskie j a rm ii ludowej, 
przerzucone z M andżurii, kor.es 
tru ją  się w  pobliżu Czeng-Czafl®' 
Jing — pierwszego miasta za Wta 
k im  Murem. Oddziały przednie ą1' 
m ii ludowej posuwają się W kie­
runku zachodnim, zagrażając ton® 
szańskim kopalniom węgla i p o z r 
ej om w ojsk Kuom intangu w  prowm 
cji Hopei, Jehol, Czahar i S u i ju a m  
"oddz ia ły  a rm ii ludowej p osuw a j 

się róv/nież we wschodniej częsc 
p ro w in c ji Hopei w  k ie runku  m ia s ta

Czjenan. „
Ogłoszenie stanu wyjątkowego 

okręgu Szanghaj-Nankin wzmog 
jeszcze bardziej panikę, powodują 
masową ucieczkę bogatych chin«o 
ków, 1 obcokrajowców. . .

W T ientsinie, jak  donosi agenejf 
Reutera z Nankinu, zgłodniałe od­
działy a rm ii K uom in tangow sk ie^
ewakuowane z M andżurii zaat.aK 
w ały restauracje i sklepy spoty 
cze, rabując żywneść, P o lic ja  cbm 
ska dotychczas nie zdołała opa 
wać sytuacji.

»

k i, oświadczył, że byłoby niewyba 
eza.lnym błędem, gdyby Zagłębie Ru 
h ry  ponownie znalazło się w  rękach 
wspóln ików  H itle ra , którzy m og li­
by wykorzystać je przeciwko poko ONDYN ta 11 (PAP) — Dnia 11 
io w i świata Decyzja tego rodzaju— I a /NDYIN, iz .i i  m a r ) .  . ,
J • - . . .  K,-r, rozpoczęła się w  Londynie ®.onbm. .

fsrencja rzeczoznawców W ie lk ie j 
B ry ta n ii, USA, F ranc ji i  kra jów  
Benełuxu, celem przedyskutowania 
zagadnień związanych z rozdziałem 
produkc ji n iem ieckie j w  Zagłębiu 
Ruhry.

s tw ie rdz ił prezydent — byłaby po 
w tórzeniem błędów, popełnionych 
po roku 1919. |

Prezydent A u rio i podkreśla, że 
żadne względy gospodarcze, a zda­
niem  F ranc ji względy tak ie  w  ogó 
Je nie istn ie ją, n ie  mogą stanowić 
pretekstu dla zdrady politycznej, m i 
lita rn e j i  m oralnej jaką jest decy­
zja w  sprawie przekazania, przemy­
słu Zagłębia R uhry Niemcom. Tego 
rodzaju decyzja jest sprzeczna z do 
tychczasowym doświadczeniem, za­
sadami spraw iedliwości i  zdrowym- p^R yż, 12.11 (PAR), W  czwartek 
rozsądkiem. ' j 0SZto na p0)ach Elizejskich do starcia

Pokój — podkreśla w  konk luz ji pomiędzy b. kombatantami, którzy, sfor 
prezydent A u rio i — nigdy nie bę m0Wali pochód w związku z 30 rocz-

P d u t  p o w ie l» » ? *
« k l a k  c o i n s  g o * * © ?

BERLIN. 12,11 (PAP). Z poW* } '1 
złych w arunków  atmosferyczny  ̂
ilość samolotów przelatujących 
Niemiec Zachodnich do Beri ■ 
zmniejsza się z każdym dniem, 
statnio ilość samolotów, korzysi 
cych z tzw, „mostu powietrzncg.^ 
spadła w ięcej niż o 50 proc. WJU" 
zku z tym  w  zachodnich sektor ^  
B erlina coraz bardziej daje sta 
CZUĆ
palu.

brak środków żywności i

Nowe represje Qaeuílle * 
przeciw- rodzinom górników

dzie czymś realnym  jeśli zwycięs 
cy nie będą pam ięta li o popełnio­
nych błędach, jeśli n ie  pozostaną 
zjednoczeni, dochowując wierności 
zasadom, głoszonym w  przededniu 
zwycięstwa.

Decyzja w ładz anglo - amerykan 
skich, na mocy k tó re j N iemcy przę 
ję li adm inistrację przemysłu węglo 
wego i  stalowego Zagłębia Ruhry, 
w ywoła ła falę oburzenia w  społe­
czeństwie francuskim . Znajduje to 
jaskrawy w yraz na łamach prasy 
bez różnicy odcieni.
(G łosy prasy zam ieszczamy na śtr. 4)

Odrzucenie psitesti?
f r a n c u s k i®

W A S ZY N G TO N , 12.11 (PAP). —
W Waszyngtonie urzędowo zakomu 
pikowano, iż rząd, USA odrzuci pro 
test przeciwko decyzji władz anglo 
amerykańskich w  sprawie oddania 
adm in is trac ji przedsiębiorstw prze­
mysłu węglowego i  stalowego Za­
głębia Ruh ry  w ie lk im  przemysłów

nicą zakończenia pierwszej wojny swia 
towej, a oddziałami policji. Policja od­
dala strzały do manifestantów, raniąc 
szereg osób. Policja dokonała także 
kilkunastu aresztowań.

Rząd francuski odmawiając nadal na­
wiązania rozmów z CGT, zwiększa 
akcję represyjną wobec górników. Do­
konywane są liczne aresztowania. Re­
presje, stosowane wobec robotników Cu­
dzoziemskich .wywołały oburzenie fran­
cuskiej opinii publicznej. Koła związko­
we przypominają," że na 57 nazwisk, 
widniejących na pomniku poległych 
członków ruchu oporu w Cąrmaux, są 
24 nazwiska pofekie, 3 włoskie i 9 
hiszpańskich.

Wobec nieskuteczności akcji repre­
syjnej, rząd francuski wydał nowe za­
rządzenie, skierowane przeciwko rodzi­
nom strajkujących. Według tego zarzą­
dzenia z zasiłku rodzinnego mają prn 
wo korzystać tylko ci górnicy, którzy 
przepracowali w listopadzie przynaj­
mniej 18 dni.

Krajowa Federacja Związków Z a i/)- 
doyyjsh ggmików opublikowała komuni­

kat, wzywający strajkujących do 
trwania. e.

Komisja Wykonawcza związku 
dowego robotników portowych po 1 ^  
daniu sytuacji, jaka wytworzyć 
w związku z użyciem wojska do gf. 
ladowywania węgla, wezwała sv,e łVjl ' 
ganizacje terenowe do urządzenia ^  
nych zebrań i wypowiedzenia 
bezterminowym strajkiem. W  

2.500 robotników portowych 
w dalszym ciągu. y

W  Marsylii aresztowano 40 nia^ £y 
rzy, którzy nic stawili się do 0‘ . 
mimo tzw. „rozkazu rekwizycyi 
Strajk marynarzy trwa w ? 
ciągu. . *»'

Związek zawodowy pracownjko .^5 
kładów użyteczności publicznej. pif' 
paryskiego zażądał audiencji jjflR 
miera, chcąc przedstawić mu < 
orącowników. - ■ • -

ca
kuje

Premier Queuille odmówił Pr*? 
delegacji. Wobec tego sekretarz 
ku Henaff złożył petycję w st 
cie Prezydium Rady M inistr 
gacja pracowników, która ' .y 
na Henaffa przed gmachem pr^ 
została brutalnie zaa*»ł«>w»n
policję.
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Po yjeździe górnikom

Nie tylko trzeba, ale można
Wymiana dohumsntóuu ratyfikacyjnych

mański dokonali w  czwartek uro
DR U G I O gó lnopo lsk i Z jazd  w y  p łac i  łączące się z n im i spra- pracy gó rn ika  w odrodzonej Polsce

C entra lnego Z w ią zku  Za- w y  n o rm  p łacy  będą dok ładn ie  i  znalazło to w y ra z  na Z jeździe
"Wodowego G ó rn ików , k tó ry  w  zanalizow ane i  odpow iednio  zre- w  serdecznym  p o w ita n iu  K o n -
środę zakończy ł ob rady  w  Sosnow j ferow ane. . i gresu Z jednoczeniowego obu czystej wym iany dokumentów ra ty
cu, b y ł  now ą w ie lk ą  m a n ife s ta c ją ' G ó rn icy  są n ie  ty lk o  aw angar- p a r t ii  robo tn iczych  i  w  z  so lida - fikacyjnych polsko - rum uńskiej 
na rzecz dalszego podniesienia dą po lsk ie j k la sy  robotn icze j w  ryzo w a n iu  się z jazdu z bohater- urnowy ku ltu ra lne j, zawartej w
W ydajności p racy . I  na leży  od ; p ra cy  nad odbudową, ale m a ją  sk im  s tra jk ie m  g ó rn ikó w  fra n - ¿riiu :27' lutego br. Przy wym ianie
r azu s tw ie rdz ić , że n ie b y ła  to też n iezm ie rn ie  żyw e poczucie j cuskich. O brady Z jazdu  G ó rń i-
ty lk o  m an ifestac ja  uczuciowa, iż  , toczącej się w a lk i k lasow e j i  osiąg kó w  to w  ogó lnym  u jęc iu  praca
trzeba w yda jność p ra cy  podnieść, ! n ę li w yso k i poziom  u św ia d o m ię -! nad s tw orzen iem  lepszego ju tra  
ale w  fachow ych , rzeczow ych ' n ia  i  w y ro b ie n ia  społecznego, i u trw a le in e m  w ła d y  ludow e j, 
obradach stw ierdzono, że można Św iadczy o ty m  cała h is to ria  I 
to  zrob ić i wskazano, ja k  to i
zrobić.

po lsko-rt!tm *ń$k i@ ; u rn o w i k u itu ra in e
Rumuński m in is te r spraw zagra 1 dokumentów obecni by li czlonko- 

nicznych. — Anna Pauker i amba w ie rządu rumuńskiego z prernie- 
sador RP w  Bukareszcie — dr Szy 1 rem — Grozą na czele.

M in is te r Pauker i ambasador Szy 
mański w yg łos ili -przemówienia, w  
których podkreś lili znaczenie urno 
wy ku ltu ra lne j dla pogłębienia poi 
oko - rum uńskiej przyjaźni.

G ó rn icy  są aw angardą k lasy 
robotn icze j w  budow ie  P o lsk i Lu

Narady nauczycieli w Poznaniu
. - , , , , , . W Poznaniu odbyły się obrady

dowe.i. W srod n ich  w y s tą p ili . p ienarne okręgu Wielkopolskiego 
p ie rw s i p rzodow n icy  p ra cy  i  om  j Zw iązku Nauczycielstwa Polskiego, 
za in ic jo w a li ta k  potężnie ro z w i- ! w  trakcie któ rych  zajęto się szcze- 
ja ja cy  się ruch  w spółzaw odnic- ! §ólnie wytycznym i działalności 
tw a  p racy. N ie  dawno znow u ze- 1 Zw iązku w yn ika jącym i 
le k tryzo w a la  Polskę znana ju ż  po

z uchwal 
KCZZ oraz Zarządu Głównego ZNP.

W drug ie j rezolucji zebrani potę­
p ia ją najostrzej skrytobójczy mord 
dokonany na koledze Wacławie 
Kosińskim , k ie row n iku  szkoły w 
Kraszewie, pow ciechanowskim.

Podziw dla osiągnięć Polski Indowej
z ust deiegniów londyńskie! Rudy ZZ

Na zaproszenie Warszawskiej Rady 
w

Czytamy tam:
„N ie jest przesadą, gdy się po-wie, żebawiła przed kilkoma tygodniami . „ , - - ; , ,

Polsce delegacja londyńskiej Rady Polacy musieli rozpocząć odbudowę od
początku. Nie ulega wątpliwości, że od 
budowa osiągnęła już bardzo poważne 
wyniki. Stopa »życiowa jest obecnie wyż

Związków Zawodowych.
Po powrocie do Anglii przewodniczą

cy Rady — Collimgs, zamieści! w pra 
sie londyńskiej artykuł, w którym opi­

suje swe wrażenia z pobytu w Polsce.

W uchwalonej rezolucji uczestni­
cy Zjazdu podkreślają, że dążyć bę-Wszechnie in ic ja ty w a  g ó rn ikó w  i

^ a d m in is tra c ji ko p a ln i Zabrze- i w  dziedzinie reform y szkolnej
do jak najszybszej przebudowy ustroWschód.

Z  p ię k n y m i w ięc w y n ik a m i ! ł u szkolnego przez realizację zasa­
dy powszechności pełnej szkoły ogół

P rz y b y li gó rn icy   ̂ na sw ó j d ru g i ; notiSztałcącej i  ustalenie jed-nolite- 
^jazd zaw odow y i  m a ją  się czym  go systemu szkolenia 
Pochwalić. Stale, co m iesiąc prze j ~ Bezolucja wzywa też do propago. 
ta c z a ją  zakreślony p lan  w y  wania zgodnie z uchwałą w rocław - 
dobycia, a są także kopaln ie , k tó -  ską ZNP szkoły św ieckiej w Pol­
fo  w y k o n a ły  ju ż  p lan  ro c z n y .! sce, Zebrani podkreślili w  rezolucji 
M im o to  na zjeździe postaw iono znaczenie . współpracy ze szkolni- 
i _ ’ . . . ,, ctwem radzieckim  oraz postanowili

Westię, czy zagadnienie  ̂wispoi- wzmóc opiekę nad młodzieżą robot- 
Zawo-dnictwa p racy —  k tó re  jest niczą i  chłopską i nad dziećmi po- 
O dpow iednik iem  wzm ożonej w y  stępowej in te ligenc ji pracującej, 
dajności —  znalazło ju ż  sw ó j no r i Rezolucja wskazuje również na 
m a lny  to r  czy k ie ro w n ic tw o  konieczność pogłębienia pracy nad 
W „ . ca„ e ™  ju z  pe łną  « . d o - ,
mo-sć sw ych  obow iązków  w spo l- na podstawach marksizmu - lenkii- 
ńej z ty m  ruchem  w a lk i o pełne : zmu.
W ykorzystan ie  czasu p racy, na­
p ę d z i, m aszyn i  sprzętu.

Zagadnienie postaw ione zostało 
ń ie  ty lk o  w  stosunku do gó rn ic ­
tw a, ale w  stosunku do całego 
P rzem ysłu  w  Polsce. WŁęemin.
S z y r„ k tó ry  to  zagadnienie posta­
w ił  i  om ów ił, podkreś lił, że w

W walce z analfabetyzmem
wytyczne na rok 1948/9

W  Min. Oświaty odbyła się koofe- ' analfabetyzmu z akcją przysposobienia 
rencja Okręgowych Wizytatorów czytel czytelniczego, dalsza, rozbudowa porau 
n-ictwa i samokształcenia na której zo- niotwa czytelniczego i samoksztatcenio

wego, organizacja sieci osrodkow dydat< 
tyczno -  metodycznych w zakiesie 
kształcenia korespondencyjnego.

stały omówione aktualne problemy pra 
cy i ustalone wytyczne na rok 1948/49. 
" Omówione zastały następujące za­

gadnienia: powiązanie akcji zwalczania

Protest O.P.O. w Paryżu

Posiedzenie Komitetu Wykonawczego MZD
odbędzie się 16 h.m. w Budapeszcie

BUDAPESZT, 12.11 (PAP). W Na porządku dziennym znajduje—się- 
związku z mającym się odbyć dnia"; wniosek Związku Dziennikarzy Radziec

przeciw aresztowaniu i wysiedleniu Beęorskieęo
sze, że metody, zastosowane wobec 
obywatela Degorskiego, używane 
są -tylko wobec zwykłych przestęp 
ców. Stwierdzamy, iż  członkowie na 
szej organizacji niczym nie zasłuży 
l i  ,na podobne traktowanie. Działał 
ność OPO nie wykracza poza ramy 
statutu .zalegalizowanego przez w ła 
dze francuskie.

„Dziś stwierdzamy z przykrością 
— kończy rezolucja — że dokonuje 
się aresztowań i  wysiedlenia działa 
czy organizacji, k tó ra  swoją dzia­
łalnością umacniała zawsze przy­
jaźń poisko - francuską.

PARYŻ, 12.11 (PAP). Zarząd głów 
ny polskiej Organizacji Pomocy Oj 
czyźnie uchw a lił rezolucję prótesta 
eyjarą przeciw aresztowaniu [ wy 
siedl-eniu przewodniczącego OPO. 
Degorskiego.

„Oburzenie nasze jest tym  w ięk

sza ruz można by się było w tych wa 
runkach spodziewać, a żywności jest 
w Polsce pod dostatkiem".

„N a -każdym szczeblu krajowym, iw  
jewódzkim i w zakładach pracy, związ 
ki zawodowe odgrywają ważną, jeżeli 
nie decydującą rolę w wytyczaniu i 
realizowaniu polityki gospodarczej.

„Ruch związkowy zajmuje się podnłe 
sieniem stopy życiowej pracowników, a 
w warunkach Polski dzisiejszej oznacza 
to przede wszystkim skierowanie wszyst 
kich wysiłków ku wzmożeniu produk­
cji".

Cclłiogs omawia strukturę organiza­
cyjną związków zawodowych oraz rad 
zakładowych. Nigdy nie widziałem — 
pisze on dalej — mężczyzn i kobiet pre 
cuiących tak chętnie.

16 hm. posiedzeniem Komitetu Wyko- 
na-wczego Międzynarodowego Związku 

toczącym się procesie prze łom  Dziennikarzy, sekretarz węgierskiego 
jescze n ie  nas tąp ił i  dopiero ' Związku Dziennikarzy — Aranioss-i, 
musi nastąp ć, gdyż n ie  może się 'oświadczył, że na posiedzeniu będą 
* . , oma/wiaine sprawy o doniosłym znaczę-
V) Stać od razu. i niu międzynarodowym.

W  obradach odpow iednie
M iejsce zajęła następnie «praw a , N f m i d ( I  S O C j n l l S S Ó W  ¿ y s X O W S k £ ( C h

kich w sprawie skuteczniejszej walki 
przeciwko podżegaczom wojennym. Po­
nadto Związek Dziennikarzy Czecho­
słowackich i przedłożył wniosek, żeby 
Komitet Wykonawczy uchwalił popar­
cie dla strajkujących górników fran­
cuskich. «

W alki z p rzerostam i b iu ro k ra - 
W cznym i w  a d m in is tra c ji 
harczej i  w  zw iązkach zawodo­
w ych  oraz zagadnienie polepsze­
nia w a ru n kó w  p ra cy  i  p łacy  g ó r- 
h ika. N ależy tu  podkreś lić , że 
rz ąd docenia wagę tego zagad­
nienia. Wi-ce-min. Szyr ośw iadczył, 
Ze zagadnienie

Poseł R.P. w Belgii 
złożył listy uwierzytelniające 

w Luksemburgu
W dniu 10 bm. poseł nadzwyczaj- 

p łacy  ja ko  s iły  ( ny i m in is te r pełnomocny RP w  Lu
M ob ilizu jące j ja ko  e lem entu za- , ksemburgu — Aleksander K ra jew - 

, , ,, • . !  ski, równocześnie poseł RP w  B ruk
^d n icze g o  w  ksz ta łtow an iu  sto- ^  złożył w ie l,k ie j Księżnej L uk
bnku robo tn ika  do p racy bym  semnburskiej lis ty  uw ierzyte ln ia ją - 

^° tą d  poważnie zaniedbane. Spra ce.

noczonej Żydowskiej P a rtii Robot­
niczej „Poalej-S jon".

Jednomyślnie przyjęte rezolucje 
podkreślają, że ..Robotnicy żydow­
scy będą wspólnie z polską klasą 
robotniczą kroczyć ku  socjalizmowi 
Wzmogą oni swój w ysiłek w  spół­
dzielniach wytwórczych, w fabry­
kach i warsztatach pracy, pogłębią 
swą działalność ku ltu ra lną  i akcję 
polityczną wśród ludności żydow­
skiej w  duchu socjalizmu i wyzwo­
lenia narodowego".

Zarząd główny QPO domaga 'się 
cofnięcia decyzji wysiedlenia De­
gorskiego i  utworzenia kom is ji dla 
zbadania przyczyn jego aresztowa­
nia.

Porozumienie puteke-francuskie 
w sprawie «ibchoilu 100-lecia 

Chopina
W  dniu 10 bm. nastąpiło w Inistytu 

cie Fryderyka Chopina podpisanie pro 
tokólu, zamykającego obrady delegacji 
francuskiego Narodoweg-o Komitetu Cho 
pi,newskiego z przedstawicielami pol­
skiego Komitetu , Wykonawczego Roku 
Chopinowskiego.

W  wyniku trzydniowych obrad ustało 
"no zasady współpracy obwkomitetów w 
celu wspólnego obchodu wielkiej' roczni 
cy i wzajemnego współdziałania.

Wielki (estival artystyczny
w dniu Zjednoczenia F ariii B ibołniczych

KCZZ p-rzy współpracy Rady 
Zw. Zaw. m. &t. Warszawy organi­
zuje w  dn iu  8 grudnia r-b. w ie lk i 
festiw a l artystyczny w Państwo­
wym  Teatrze Polskim.

W w idow isku wystąpią po raz 
pie-rwszy zespoły św ietlicowe Zw. 
Samopomocy Chi., które  wykonają 
szereg ludowych tańców, obrazów 
scenicznych itp.

Zespoły św ietlicowe związków 
zawodowych wykonają te fragmen­
ty  z festiw alu  wrocławskiego i  o- 
gólnoipolskiego konkursu teatralne 
go.

Festiwal będzie przeglądem do­
tychczasowych osiągnięć k u ltu ra l­
nych zw iązków zawodowych.

Prace polsko- c z e c h o s ło w a c k ie g o
Komitetu żywnościowego

W Pradze rozpoczęły się trzydn io  
we obrady polsko - czechosłowac­
kiego Kom ite tu  do spraw przemy­
słu żywnościowego. Przedmiotem 
rozmów jest zbadanie możliwości 
współpracy pomiędzy różnym i galę 
ziarni przemysłu spożywczego obu 
kra jów.

¿S«fom  yJ i r i c h

PUSTYNIA STWORZONA PRZEZ CZŁOWIEKA
Szatce amer̂ kańskteM)

Na właściwej drodze
Sztab generalny prezydenta Roose-

vdta- zajmuje się problemem 
Minister rolnictwa

erozji.
_______ Henry Wallace

S^dklada szeroki program reform.
r 1934 podległy ministerstwu spraw 

^wnętrznych ..Land Ressources Board"
1 zymuje do wykonania ogólny plan 

a ksienia. Utworzona już poprzednio 
, Saoizacja praCy „Civilian Conserva- 
o°n Corps" (CCC) rozpoczyna na za- 
®r°żonych obszarach budowę zapór 
j^b'yeh, w celach regułacii. W  r. 
s. ^ Kongres uchwala „Civil Con- 
ĄlVahc>n and Domestic Allotment 

’ na podstawie którego farmerzy 
^  okolicach dotkniętych katastrofą 

otrzymać środki do ohrony 
- Z(;^ rozmywaniem gleby. Mimo to, 

rown° suma uchwalona przez Kon- 
*» wysokości 500 milionów dola- 
I sperr d” cz- -rządzenia nn-

•‘ ••"va spra-' vrev.'-nçtrsnyci i pra- 
r¿ CcI.Miołów CCC, stanowiły w po- 
ka't'Ilai1'u z gigantycznymi- rozmiarami 
-M trofy przysłowiową kroplę w mo-

Sztab generalny New Deal przy po­
mocy naukowców-fachowców uniwer­
sytetów rolniczych, na podstawie spe­
cjalnych studiów w terenie, ustala nie 
tylko powody i rozmiary groźnej ka­
tastrofy. Jak dotychczrs żaden z pre­
zydentów nie zajmował się tym ’ pro­
blemem. Naukowcy z ibu generalne­
go prezydenta Roosevelta opracowali 
również racjonalne metody walki. Lecz 
w ogólności wszystkie te prace znaj­
dowały się w stadium eksperymentów.

Już w swoich mowach podczas 
kampanii przedwyborczej poruszy! Roo­
sevelt problemy erozji. W  otoczeniu 
prezydenta znaleziono również właści­
wy — jak na amerykańskie stosunki — 
rozpęd. Lecz droga do właściwego pro 
graniu walki o uratowanie i zabez­
pieczenie zagrożonej śmiercią ziemi 
była jeszcze daleka. Przedstawiciele 
stanów nie zagrożonych bezpośrednio 
katastrofą sprzeciwili się uznaniu ca­
łokształtu pracy jako nagłei. choć 
rzeczywistość wielkim głosem wólala- o 
ratunek. Prawnicy z Sądu Najwyższe­
go Stanów uważali, że problemy rol­

nicze nie mogą być załatwiane w dro 
dze ogólnej ustawy związkowej, gdyż 
— w myśl konstytucji — sprawy te 
należą według właściwości ido kompe­
tencji gubernatorów poszczególnych 
stanów. Z tych powodów zdecydowa­
no się w r. 1938 powierzyć przepro­
wadzenie „Soil Conservations Act“  gu­
bernatorom poszczególnych stanów, co 
oczywiście przekreśliło nie tylko tem­
po, lecz rozmiary zakreślonych na 
wielką skalę prac.

Regionalne i partykularne tendencje, 
z którymi twórcy New Deal-u musieli 
walczyć na wszelkich odcinkach, nig­
dzie nie występowały tak jaskrawo, 
jak przy problemach rolnictwa. Gdy 
wielkie obszary zostały dotknięte na­
glą, niespodziewaną katastrofą, jak np. 
stany dorzecza Missisipi-Missouri pod­
czas powodzi w r. 1937, łatwo było 
przekonać Kongres, aby zdobył się na 
uchwalenie większych środków doraź­
nej pomocy, lecz na przeszkodzie pla­
nowemu i systematycznemu, przemy­
ślanemu programowi, przewidującemu 
złamanie wszelkich zakorzenionych o- 
porów, na przeszkodzie ogólnemu pla­
nowaniu — zawsze stawało pojęcie 
tzwr „demokracji" amerykańskiego for­
matu. Dla obiektywnych obserwatorów 
ta ciasnota umysłu członków Kongre­
su, niektórych gubernatorów stano­
wych, jak również poszczególnych grup

. zainteresowanych — wydaje się nie­
zrozumiałą. W  rzeczywistości rząd 
Roosevelta nigdy nie był w stanie wy­
plątać się z więzów, by .móc przekro­
czyć szranki, nawet tam, gdzie zagro­
żona ziemia wielkim głosem wołała 
o ratunek.

»Yardstick« 
w Dolinie Tennessee

Nigdzie tak „tragicznie" — jeśli tak 
można się wyrazić — nie zarysowały 
się przeciwieństwa, jak przy jedynym 

■ projekcie New Deal, który w całym 
| swym założeniu zdawał się być, po 
przełamaniu skostniałych form, rzeczy­
wiście rewolucyjnym krokiem naprzód. 
Mowa o wielkiej próbie racjonalnego 
ukształtowania zagrożonych terenów w 
dolinie. Tennessee, gdzie w r. 1933 
rozpoczęła prace organizacja „Tennes­
see Valley Authority" (TVA).

Dorzecze Tennessee, o obszarze 
41.000 mil kwadratowych (mniej wię­
cej obszar Szwajcarii) stanowiło naj­
bardziej dotkniętą katastrofą okolicę 
USA. Warunki życwwe mieszkańców 
jeszcze po pięciu la ,ici od. czasu roz­
poczęcia prac TVA były rozpaczliwe. 
Los „Poor White“ , czyli „biednych 
białych“  w tej okolicy nie różni! się, 
o zgrozo! od życia Murzynów (jak pi­
sały amerykańskie gazety). „Tysiące

Negrów żyją lepiej niż wielu białych 
wśród 2-milionowej ludności doliny 
Tennessee". Tutaj postanowił New 
Deal ivykonaé „wzorcowy metr" 
„Yardstick" — swego planu mającego 
być wzorem dla całego północnego 
kontynentu Ameryki.

W  średnim biegu Tennessee znajdu­
ją się zbudowane przez rząd Stanów 
jeszcze podczas pierwszej wojny świa­
towej zakłady wodne i fabryka azo­
towa Muscle Shoals. Kongres posta- 
nowit dwukrotnie, że zakłady te jako 
własność rządowa będą pracowalv na­
dal. Prezydenci Goolidge i Hoover, 
korzystając z prawa veta, sprzeciwili 
się temu, podając jako powód, że we­
dług konstytucji (kij ma dwa końce!) 
rząd związkowy nie ma prawa .być 
właścicielem zakładów przemysłowych! 
Roosevelt postąpił wprost przeciwnie: 
przejął natychmiast oba zakłady prze­
kazując je TVA i stawiając tej orga­
nizacji zadanie budowy całego syste­
mu zapór spiętrzających, uinuuących 
cały bieg Tennessee od źródeł aż do 
ujścia tej rzeki do Ohio. Jedenaście 
olbrzymie1! zbiorników wodnych miało 
usunąć powtarzające się stale powo­
dzie Ohio i Missouri, syc' Uowane 
właśnie nagłymi przyb'"r:m wielkich 
mas wodnych Tennessee.

(C. d. n.)
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Rozszerzam j  ekspert
a r ty k u łó w  sp o żyw czych

X \ f  pierwszych latach po w o jn ie  
w skutek zniszczenia i  zdezorzdezor

ganizowania naszej gospodarki 
przez okupanta Polska znajdowała 
się w  trudnej sytuacji żywnościo­
wej. Leżące odłogiem pola, zdemon 
towarie, lub zniszczone zakłady 
przemysłu przetwórczego n ie  ro ­
kow ały szybkiej poprawy na 'tygn 
odcinku.

D zięki wytężonym w ysiłkom  w  
k ró tk im  czasie sytuacja zmieniła się 
całkowicie. Już w  r. 1947 stan zao­
patrzenia Polski w  żywność pozwo 
l i ł  nam na podjęcie eksportu n ie ­
których artyku łów  żywnościowych.

Z IE M N IA K I N A  PIERWSZYM 
MIEJSCU

Głównym artyku łem  eksporto­
wym  pc-d względem w ielkości to­
nażu b y ły  ziemniaki. W sezonie 
1947-48 eksport ziemniaków kon- 
Sumcyjnych oraz sadzeniaków o- 
Sią.gnął około 100 tys. ton. Odbior­
cami naszymi była między innym i 
Czechosłowacja, radziecka strefa 
cfeupacyjna w  Niemczech oraz in ­
ne kra je  europejskie. Przewiduje 
Się, jż w  następnych latach eksport 
sJemniaków znacznie wzrośnie. W 
r. 1947/48 wysła liśm y również po­
nad 15 tys. ton kapusty, m archw i 
oraz cebuli do państw środkowej 
i zachodniej Europy. Poza tym  w y 
eksportowaliśmy do W. B ry ta n ii 
pewne ilości jagód, które  na tam 
tejszym ryn ku  cieszyły się ogrom­
nym  powodzeniem. K ra je  skandy­
nawskie im portowały około 7 tys. 
ton naszych korzeni cyko rii, ja k  
również szereg innych artykułów .

W okresie powojennym w zrosły 
poważnie w  stosunku do la t przed 
wojennych ¡nasze możliwości na od 
cinsku p rodukc ji cukru. W skutek 
odzyskania Ziem Zachodnich uzy­
skaliśmy szereg cukrow ni stosunko 
wo niew ie le zniszczonych, co po­
zw o liło  nam na rozszerzenie pro­
dukc ji i eksportu tego a rtyku łu  w  
nienotowanych dotychczas rozm ia­
rach. Odbiorcami polskiego cukru  
są przede w szystkim  W. B rytania, 
Zw. Radziecki oraz państwa skan 
dynaw.sk ie.

1.500 TON DROBIU
Eksport żywności w  r. 1947/48 

ob ją ł również szereg a rtyku łów  
pochodzenia zwierzęcego, ja k  drób, 
jaja, konserwy, mięso oraz beko­
ny-

Eksport drobiu (głównie gęsi) 
osiągnął około 1.500 ton. Odbiorca­
m i by ły  W ielka B rytan ia , Czecho­
słowacja, Szwajcaria oraz Belgia.

Znacznym powodzeniem na ry n ­
kach zagranicznych cieszyły się ja 
ja, k tó re  im portowała przede wszy 
stki-m Anglia, Szwajcaria i Włochy. 
Uznanie wśród odbiorców zjednały 
sobie również polskie bekony, któ 
rych w yw ieźliśm y w  ub. sezonie 
ponad 8 tys. ton. Rynkam i »bytu

były w  tym  wypadku Anglia, Cze­
chosłowacja oraz państwa skandy­
nawskie.

Obok artyku łów  pochodzenia 
zwierzęcego Polska stała się ró w ­
nież eksporterem ryb. Wywóz o- 
bejmuje przede w szystkim  .gatunki 
luksusowe jak  węgorz, łosoś i  san­
dacz. Wyeksportowano również 
pewne ilości dorsza. Łącznie w y ­
wóz ryb  osiągnął około 3500 ton. 
Odbiorcami ryb  luksusowych były 
W ielka Brytania, Szwajcaria i  Cze 
chosłowacja, dorsza zaś Austria , 
Czechosłowacja i  radziecka strefa 
okupacyjna w  Niemczech.

Mówiąc o całokształcie eksportu 
żywności z Polski wspomnieć ró w ­
nież trzeba o wywozie przetworów 
owocowo - warzywnych, m iodu 
sztucznego, drożdży i cukierków, 
które znajdowały zbyt w  krajach 
zachodniej Europy. Pewien udział 
w  eksporcie m ia ły  również grzyby 
i  zioła zakupywane w  Polsce przez 
Stany Zjednoczone.

NASZ IM PORT ŻYWNOŚCI 
M ALEJE

Do głównych a rtyku łów  im porto 
wych należało w  r. 1947/48 przede 
wszystkim  zboże, którego dostar­
czył nam Związek Radziecki. Im por 
towaliśm y również nasiona, tłuszcze 
roślinne ze Stanów Zjednoczonych. 
Jugosławia i  Czechosłowacja do­
starczyły nam pewnych ilości 
chmielu. Im pertow ąliśm y również 
ryb y  — głównie śledzie z k ra jów  
skandynawskich. Celem w yrów na­
n ia  s tra t w yn ik łych  w  skutek w o j­
ny w  naszym pogłow iu zakupiliś­
m y w  kra jach skandynawskich po­
nad 2.200 sztuk bydła i około 40 
tys. koni.

W roku bieżącym dzięki doskona 
łym  urodzajom staniemy się całko­
w ic ie  niezależni od zagranicy na 
odcinku zbożowym, a po zaspoko­
jen iu  potrzeb ryn ku  wewnętrzne­
go pozostaną nam pewne nadwyżki, 
które będziemy m ogli eksportować.

(FALK.)

Doświadczenie wyborów w USA -  Grecja i Chiny — 
Sprawa Zagłębia M ry

/Voł770jć? j j 3 V (311 ttit  | Można powiedzieć bez przesady, —
, , , , , i. kieska Dewey‘a i aprobata narodu a,me

to artykule zatytułowanym „Klęska ; kański d[a polityki Rooseve!ta
Deweyy, pisze: - de tkim SUKCESEM

„Kiedy w 1944 r. wyborca amery- j - - - -

W  malee z chorobami zmierząt użytkoujjjch

Międzynarodowy zjazd lekarzy weterynarii
w Warszawie

W Warszawie rozpoczęły się ob­
rady Międzynarodowej K onferencji 
FAO — Organizacji W yżywienia 
i R oln ictw a Narodów Zjednoczo­
nych. Celem konferencji jest omó­
w ienie sposobów w a lk i z na jbar­
dziej rozpowszechnionymi choroba 
m i zw ierząt domowych.

Obrady Międzynarodowej Konfe­
renc ji FAO zagaił przedstawiciel 
Zarządu Głównego — d r K. D. L. 
Kesteve!n (Australia). Następnie w  
im ien iu  rektora UW pow ita ł gości 
prof. Stefański, k tó ry  oddał głos 
m in is trow i ro ln ic tw a  — Dąb-Ko- 
ciołow i.

Na wstępie swego przemówienia 
m in. Dąb-Kocioł s tw ierdził, że w y 
n ik i, ja k im i może poszczycić się 
Polska w  dziedzinie zwalczania 
chorób zw ierząt domowych, osią­
gnięte zostały dz ięki w łasnej pracy 
oraz pomocy, okazanej nam w  naj 
cięższym okresie, pirzede wszyst­
k im  przez Związek Radziecki, k tó  
ry  dostarczył specjalistów - w etery 
narzy, sprzętu i  lite ra tu ry  fachowej 
i przez FAO, któ ra  użyczyła Polsce 
lęków i  aparatów laboratoryjnych.

Zdobycze naukowe i  praktyczne 
osiągnięcia służby w eterynaryjne j 
w in n y  być — stw ierdza m in. Dąb- 
Kocio ł — udostępnione szerokim 
rzeszom naukowców we wszystkich 
krajach. Wzajemne współdziałanie 
i  współpraca naukowców przyczy­
nią się do podniesienia nauki we­
te rynary jnej i  hodowlanej na n a j­
wyższy poziom. Zarazki chorobowe 
zw ierząt są dla wszystkich wspól­
nym wrogiem i w  walce z n im i ty l­
ko wspólną pracą odnieść można

zwycięstwo. Działalność organizacji 
FAO pójść powinna w k ie runku  
wzmożenia współpracy międzyna­
rodowej w  te j dziedzinie. M in. 
Dąb-Kocioł zakończył swe przemó­
w ienie życzeniami owocnych ob­
rad.

Właściwe obrady rozpoczął refe­
rat, dyrektora Państw. Ins ty tu tu  
W eterynaryjnego w  Puławach — 
prof. Trawińskiego na tem at róży- 
cy u świń. W czasie konferencji, 
k tó ra  trwać będzie 10 dni, prze­
w idziane są re fera ty przedstawicie 
l i  A n g lii, D an ii j Czechosłowacji, 
omawiające inne najbardziej roz­
powszechnione choroby wśród zwie 
rząt j walkę z n im i.

kański wbrew przewidywaniom oddal 
swój głos na partię demokratyczną, 
słusznie uważano to za zwycięstwo 
Roosevelta i jego polityki. Natomiast 
kiedy w 1948 r. obywatel amerykań­
ski głosował na partię demokratyczną, 
to należy to oceniać przede wszystkim 
jako klęskę partii republikańskiej, par­
tii jawnej- reakcji i najbardziej agresyw­
nych kół imperializmu amerykańskiego.

Po wojnie Stany Zjednoczone zer­
wały z polityką Roosevelta w dziedzi­
nie polityki wewnętrznej. Trumań pod­
czas swojej kampanii wyborczej nie wy 
stępował jatko rzecznik polityki dwu- 
partyjnej, wręcz przeciwnie, ogłosił sie­
bie samego zwolennikiem polityki roo- 
seYełtowskiej i w swoich przemówie­
niach wyborczych używał haseł libe­
ralnych i postępowych. W  sprawach 
polityki międzynarodowej Truman wy­
stąpi! jako obrońca pokoju i porozu­
mienia międzynarodowego. Wypowie­
dział się za utrzymaniem ONZ. 
Według cgólnie panującej op in ii, 
oświadczenie Trumana, że pragnie 
ctt nawiązać bezpośrednie rozmo­
w y  ze Zw iązkiem  Radzieckim, 
przyczyniło się w  dużym stopniu 
do wzrostu głosów oddanych na

PARTII POSTĘPOWEJ. Sam fakt po­
jawienia się partii postępowej na are­
nie politycznej oraz jej żąda-nia przy­
czyniły się do tego, że Trama,n przy-1 
rzeka! powrócić do polityki RoóseveIta< 

Doświadczenia wyborów amerykań­
skich wykazały, że podżegacze do no­
wej wojny przeceniają swoje siły i ni* 
mogą liczyć na poparcie narodów".

„T ru d “
publikuje artykuł swego korespondenta 
z Paryża, poświęcony zagadnieniu Qfc~ 
cji, w którym pisze m. in.t

„Sekretarz stanu Marshall niedawno 
odbył podróż po Grecji. Demokratycz­
na armia grecka prowadzi nieustannie 
walkę o wolność i sprawy amerykań­
skich opiekunów nie idą zbyt dobrze. 
Nie dla przyjemności sekretarz stanu 
Marshall udał się do Grecji. Grecja 
nie jest jedynym przykładem jak nie­
skuteczne bywają zastrzyki dolarowe, 
udzielane nawet w dużych rozmłaraw- 
Niezadowolenie „wujaszka amerykań­
skiego" daje się również zaobserwować 
w związku z sytuacją w Chinach. 
Dziennik „New York Herald Tribune 
zamieścił artykuł pełen goryczy,  ̂s tw ie r  
dzający po prostu, że Czang Kai Szek 
wyprowadził Amerykanów w pole i 4* 
trzeba nań machnąć ręką.

jego kandydaturę. W ielu Am ery­
kanów głosowało na Trumana, g d y ż ," - - “ “  , ,  — .
pragnęli klęski Deweyb, jako jawne- | . Wypowiedz „New York Herałd T *
go podżegacza do wojny. 1 bune" odnośnie Chin dotyczy ró.wnieZ

Ogromną zasługą partii postępowej 
i Wałlacekt jest to, że uświadomił ,sze 
rokim rzeszom Amerykanów sprawę po­
lityki dwufpartyjnej jako polityki jaw­
nej reakcji i podżegania do wojny, u- 
świadcmił rolę i plany Wall Street. 
'Partia postępowa wiele zdziałała w 
dziedzinie politycznego uświadamiania 
narodu amerykańskiego. Gdyby nie jej 
hasła i agitacja, gdyby nie śmiałe 
i demaskujące przemówienia Wallace‘a, 
wątpić należy, czy republikanie ponie­
śliby taik wielką klęskę.

KRONIKA PARLAMENTARNA

Posiedzenia Gospodarczych Komisji Sejmowych

Z  życia gospodarczego ZSRR
Święte spółdzielczości

W  listopadzie rb. spółdzielczość ra­
dziecka obchodzi 50-lecie istnienia Cen 
trafnego Związku Spółdzielczego „Cen 
trosojuz". Związek ten powstał w roku 
1898 w Moskwie, zrzeszywszy w swych 
szeregach początkowo 18 spółdzielni spo 
żywców, stając się zarodkiem potężne­
go ruchu spółdzielczego, który szczegół 
nie ożywił się po Rewolucji Październi 
kowej.

W  chwili obecnej spółdzielczość ra­
dziecka liczy około 32 milionów udzia 
łowców i posiada około 200 tysięcy 
sklepów na terenie całego kraju.

Obroty towarowe Związku w dzie­
dzinie handlu detalicznego osiągnęły w 
roku ubiegłym cyfrę 70,4 miliarda ru­
bli, czyli 2-krotnie przewyższyły obro­
ty w roku .1945. Udział spółdzielczości 
w handlu miejskim przekracza — 26 
proc., a w handlu wiejskim — 86 proc.

Wśród udziałowców Związku znaj­
duje się 18 milionów kobiet, które bio­
rą czynny udzia! we wszystkich dzie- j . . . . .  . . . .  „ ,
dzmach icgo dr/n.rnosci. < , . . , ,. myślowych Ukrainy zakończyła swe pla

ę " h ¡ s 5 ny roczne. Przemysł Charkowa zaosz- 
. .  czadził przy tym ponad 200 milionów

* rubli ponad plan. Ogromne sumy zaosz
W  listopadzie rb. przypada 20-lecie , czędzono również w innych miastach 

SybyrjJskiego Instytutu Zbożowego. In Ukrainy.
stytut ten powstał po Rewolucji Paź- Wszystkie zakłady przemjsłowe Tał- 
dziernikowej i odegrał wybitną rolę w lina dają produkcję ponad plan rocz 
rozwoju upraw zbożowych na Syberii, ny.
Jest to wielki ośrodek naukowy, który Podobne wieści nadchodzą z innych 
kieruje działalnością licznych stacji do miejscowości ZSRR.

świaldczalnych, znajdujących się w naj­
odleglejszych zakątkach Syberii. Tutaj 
przeprowadzono po-d kierownictwem a- 
kademika Łysenki słynne doświadczenia 
z przekształceniem pszenicy jarej w 
pszenicę ozimą, które dały imponujące 
wyniki. Za radą uczonych, kołchoźnicy 
syberyjscy stosują obecnie tzw. przy­
gotowanie cieplne nasion przed siewem, 
dzięki czemu zboże dojrzewa o 8— 10 
dni wcześniej. Dzięki metodzie ogrze­
wania nasion, granice upraw zbożo­
wych przesunięto daleko na północ. In 
stytut Zbożowy wyhodował wiele ga 
t uników upraw, które dają doskonałe 
zbiory w warunkach syberyjskich.

Wykazywanie planu rocznego
Według ostaitnidi danych, roczne pla 

ny produkcji zrealizowało już przeszło 
4 tysiące zakładów przemysłowych 
ZSRR. Pierwsze miejsce pod tym wzglę 
dem zajmuje stolica ZSRR. gdzie pla­
ny roczne wykonało już 400 przedsię­
biorstw.

Dnia 11 hm. odbyło się wspólne po­
siedzenie Komisji Prawniczej i Reguła 
minowej oraz Przemysłu i Handlu.

Na porządku dziennym było sprawoz 
danie posła Jarosza o rządowym pro­
jekcie ustawy o dostawali, robotach i 
usługach na rzecz Skarbir Państwa, sa­
morządu oraz niektórych kategorii osób 
prawnych.

Projekt ustawy został przez Komisję 
przyjęty, po wniesieniu poprawek styli 
stycznych.

Na komisji Przemysłu i Handlu poseł 
Cieślak złożył sprawozdanie o rządo­
wym projekcie ustawy o produkcji i 
obrocie win, moszczów winnych i mio­
dów pitnych.

Po dyskusji i wniesionych popraw­
kach stylistycznych Komisja przyjęła 
projekt ustawy.

Następnie poseł Obrączka referował 
dekret o zmianie rozporządzenia Prezy­
denta R. P. o ochranie wynalazków, 
wzorów i znaków towarowych, który Ko

Grecji. Grecka armia demokratyczna 
w zaciętych walkach broni wolność* 
narodu i gromiąc wroga, zdobywa wi«l 
kie ilości sprzętu wojennego, dostar­
czanego przez Stany Zjednoczone. Na­
ród grecki ,nie ugnie się i nie da się 
przekupić darami amerykańskimi.

Tej prawdy nie mogą i nie chcą 
zrozumieć mówcy, reprezentujący mO' 
carstwa zachodnie.

„Taeglicke llund*cVtm i‘
nawiązując do konferencji w sprawie 
Zagłębia Ruhry, pisze:

„Anglo-Amerykanie przestali się naj­
zupełniej liczyć z życzeniami Francji, 
czego dowodem jest opublikowany w 
dniu 10 hm. dekret Nr. 75, na mocy 

, , . , .którego prawa własności zakładów prze
misja przyjęła w brzmieniu rządowym. | j ch Zagłębia R-uhry, zostały

Na najbliższych posiedzeniach Korni 1 przekazane w ręce niemieckich Treu- 
sja zajmie się: wysłuchaniem sprawoz- Benderów, podlegających anglosaskiej 
dania z wykonania budżetu Min. Przem. kontroi(i ot>rady londyńskie w sprawie 
i Handlu, omówieniem preliminarza bu- i Zagłębia Ruhry toczą się oczywiście 
dżetowego na rok następny^ omówieniem ^  iKj ziaju prxedstawicieli niemieckich, 
wyników akcji oszczędnościowej oraz sję ich nawet dopuści .do głos«,
zapozna się z działalnością socjalną , , M ty]ko przedstawiciele dawnych
Mm. Przem. i Handlu. magnatów przemysłowcy^ którzy zna-

Następne posiedzenie Komisji odbę- ^  sję dziś w sj użbie amerykańskiego 
dzie się 25 bm kapitału. Glos górników Zagłębia Ruhry

Wspólne posiedzenie komisy) Rolnic- nje b jde w wysluchany, gdy?
twa i Leśnictwa oraz Samorządowej roz z ‘ ogjlOSZeelieŁ dekretu Nr. 75 Am 
patrzyło rządowy projekt ustawy o przęi 5taJięlli ostatecznie po stronie A'
ściu na własność Państwa niektórych la Jperyfcamów „ddając administrację p i r ­
sów i innych gruntów samorządowych }u Zagłębia w ręce sługusów k»'
oraz rządowy projekt ustawy o porno- ¡ta)u monopolistycznego. Manewr do-
cy sąsiedzkiej przy odbudowie wsi. j k<Mlany w Zagłębiu Ruhry w przede

Obydwa te projekty Komisja przy- | dniu konferencji londyńskiej wskazuj
jęła, po uzgodnieniu poprawek, zgłoszo 

nyćh przez referenta.
Sprawozdawcami na plenum Sejmu 

wymienionych projektów będą posłowie 
Szafrański i Jaworski.

ie, do czego prowadzi po lityk

R o b o t n ik  -  d y r e k t o r e m
w Pnńst. Fabryce Związków ilzolowych w Mośdcadi

Robotnik Anioł Stanisław, objął ostat 
nio stanowisko naczelnego dyrektora 
jednego z największych w Polsce zakła 
dów przemysłowych, Państwowej Fa­
bryki Związków Azotowych w Mości- 
cach. Dotychczasowy dyrektor fabryki 
i,nż. Szymański Józef przeszedł na sta

czenia Przemyślu Nawozów Sztucznych 
w Gliwicach.

Ob. Anioł Stanisław związany jest 
od dawna z fabryką i znany jest ze 
swej pracy .politycznej i społecznej, ja­
ko szczery bojownik o demokrację. No 
minacja oh. Anioła Stanisława spotkała

nowisko naczelnego dyrektora Zjedmo- ‘ się z uznaniem całej załogi.

Rosną zarobki w przemyśle chemicznym
W I I I  kw arta le  roku bież: zano 

towano w  -przemyśle chemicznym 
.poważny wzrost liczby uczestni­
ków  współzawodnictwa pracy. Pod 
czas, gdy w  I I  kw arta le  około 31 
proc. załóg państwowych fabryk 
chemicznych brało udzia ł we współ 
zawodnictwie, w  ciągu I I I  kwarta 
łu  współzawodnictwo objęło po­

nad 70 proc. pracowników. W wy 
n iku  rozw oju współzawodnictwa 
zwiększyła się wydajność,' co przy­
czyniło się do wzrostu uposażenia 
pracowników. W stosunku do I I  
kw arta łu  przeciętne wynagrodzenie 
miesięczne pracownika fizycznego 
wzrosło W I I I  kw arta le  o 14,8 orce.

wyraźnie, — — r - 
Anglosasów, a mianowicie do odbudo' 
wy zachodnio-niemieckiego potencjał11 
zbrojeniowego pod amerykańskim ■ dy=<' 
tandem. Jest to posunięcie godzące ^  
interesy narodu niemieckiego, który 
pewno nie pragnie remilitaryza-cji i neO' 
faszyzmu w Niemczech zachodnich, ]3'  
ko w kolonii Stanów Zjednoczonych”

,,France Soir“
podkreśla: . . .  ny

„Nie miejmy żadnych złudzeń. v 
rokowaniach rozpoczynających się ' 
Londynie dyplomacja francuska hędz|f 
słabszą stroną. Łatwo wykazać, co n3* 
czeka, gdy tylko przypomnimy soh|S

konflikty różmc?

l'»ż wkrótce «każe się Uestr. Tyg Młodzieży Wiejskiej IM P ,

dotychczasowe 
zdań",

R um am i e"
stwierdza:

„Godzi się zauważyć, że mimo 
lania naszej strefy okupacyjnej z 
zoniią, Waszyngton i Londyn nie prZ,<: 
widziały dla Queuilłe'a i Schums^ 3 
żadnego udziału w reorganizacji P1”3. 
mysłu węglowego i stalowego Zagw“  _ 
Ruhry. Co więcej, przedstawiciele 
cuskiego MSZ zostali zaproszeni 
Londynu, aby podpisać dyktat, opr'1L<̂  
w?..ny w Waszyngtonie. Pragnąc ukD' 
te nową zdradę interesów fraincusk’c,_ 

naszych praw do odszkodowań, fr3*1
,-miC*

P oda je  w ia d o m o ś c i p o lity c z n e , k u ltu ra ln e ,  g ospodarcze . D z ia ł p o p u la r ­
n o -n a u k o w y , R o z ry w k i u m y s ło w e , U u m o r, s a ty ra . R e p o rta że  z ż y c ia  w s i. 
Cena 5 z ł.  K o n to  P .K .O . 1-8004. P re n u m e ra ta  m ieś , 15 z ł.

K r  3796-0

■ '«kie ministerstwo spraw zapr 
•«ch stara się okazać swoje osh-tpy

nie" wobec planów angloamerykańsfot11̂ 
tak, jak gdyby, plan ten nie był °Pr,t 
cowany od dawna, jak gdyby on 
byt logicznym następstwem .polityk*_ ‘ 
danlt, jak gdyby nie byf przewidzi3*13 
przez haniebne układy •londyńskie“
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Robotnicy uruchamiają zakłady

4 min. mtr. tkanin dostarczy
PAŃSTWOWE

Pełnia

przemysł białostocki
Zakłady Przemyślu 

stan --.lanego nr. 34 w Bialystoku 
ti|si.° 'vi4 samodzielną jednostkę aidmi- 

.acyjną, podległą Centralnemu Za- 
Łoił Przemysłu Włókienniczego w 

Zi i nakładami
?4dowi

^dukc . zarz4'dza-ją sześciu
dUp- . yjnymi, z których cztery znaj- 
Sia? Sl? w mieście, a dwa w okolicach 

a egostoku.

zorientować się w sytuacji bia- 
, okiego przemysłu wełnianego nale-
3 '»tnąc ‘Pod się do roku 1944, kiedy to

s|t¡ L ^fPorem wojsk radzieckich i poi 
I JSJ1 prtV*.c . , — „ J „ —   __ !_
> n k u

Niemcy przed opuszczeniem Bia-
t,atv̂ -  w okresie 
T^yc2n«  niszczyli 

n gd złe ogień•?ii-
ltj^~Cie:n'a; Niemcy przy pomocy cięż­
ej Hlotów rozbijali maszyny, lub 
V^^sadzab jc materiałami wybuch©-

O D  P O D S T A W

r» f e yMemu poświęcaniu i harfowi 
Cjać '.ów ,polskich należy zawdzię- 
rtije' - Ze obecnie przemysł ten pra­
ni, 1 ^  N roku da Polsce ok. 4 min. 
Sali prod|Jkcji. Robotnicy nasi wycią- 
Párr0 ,?ruzó'W maszyny i sami je re- 
lO k '  otrzymując w owym czasie 
Wi}° ? ohleba na tydzień, co statio- 

zapłatę, jaką im wówczas 
ofiarować kierownictwo.>

8o ^^u iczym  surowcem białostockie­
go},^ Zemyslu wełnianego były przed 
''’oj \  1 Stl  obecnie szmaty, jednafco- 
t̂tkcjj ° używa się tu do pro-

80ry • ł ?"że pewnych ilości wełny, an- 
Sfolj1- ” aW’elny, co sprawia, że jakość 
kra,  °w przemysłu białostockiego jest 

“  .wiele leipsza. Dowodem tego

2 tygodni syste- 
miejscowe fabryki 

mógłnie dokonać

Na apel Zabrza

Tak wygląda tka ln ia

chodzi kolejno stanowisko majstra, za­
stępcy dyrektora, wreszcie mianowany 
zostaje dyrektorem jednej z fabryk. 
W  1946 r. obejmuje stanowisko za­
stępcy naczelnego dyrektora Zjednocze­
nia, a następnie od 1947 r. naczel­
nego dyrektora PZPW nr. 34 w Bia­
łymstoku.

Naczelnym dyrektorem technicznym 
•PZPW nr. 34 jest również b. robotnik 
Godlewski Mieczysław, absolwent szko­

ły tkackiej, b. długoletni robotnik prze­
mysłu włókienniczego. Obaj' ci ludzie 
przejęli całą odpowiedzialność za łcs 
sześciu fabryk zatrudniających 2500 lu 
dzi i jak widzimy, dają sobie znakomi­
cie radę. Dyr. Godlewski dokonał wie­
lu ulepszeń w dziedzinie produkcyjnej, 
przeprowadził wiele mieszanek surowe o 
wycb — jest niezastąpiony w fabryce.

(U )
‘Białystok, to listo padzie.

i )(S(.
I K t ^ b y  fakt,I f>iaj0„. katigami Poznańskimi

eliminacji
^^Ostor-t■ ' ' “ ‘“ “ ’ "•‘■■■■i przemysł

I ^ócj. , zająl pierwsze miejsce. O- 
dodatków lepszego surowca za- 

I Itę ]>.a’!'° caly szereg mieszanek, gęst- 
I jty °‘e na krosnach, zdwajanie prze 

, tt^^óowiedni dobór deseni oraz po­
łą  ̂ sPecjainy nacisk na wykańcza- 

! jyPAó-w. Jeżeli chodzi o różno- 
! ¡1>at ;̂Sc, Produkcji, to wyrabia się tu 
i er. aly ubraniow60 ve z zawartością 30

Ptoc. wełny, materiały plaszczo- 
tftia| P°dobiną zawartością wełny, ma- 

Zero-we, a więc bez wełny, koce 
® ^ ^ to l ln ę ,  której Białystok daje 

[ "'ęcy metrów miesięcznie.
Wo

runięciu olbrzymich zniszczeń, 
l’]a.n0° ; w 1947 r. przystąpiono do 
’'¡Hiw ó"c”  inwestycji przemysłu weł- *ty “  . - -Qie + W rei°,n'e białostockim. Inwe- 
jtyilą, te ograniczyły się nie tył,ko do- 

,nłaszynowego ale i odbudowy 
fabrycznych. M. -iin. przy- 

iy^Oe'0 r^° odbudowy dwóch fabryk: 
pasift .â r}iki Nowiika i fabryki w 
G ®wie. Prace te są jeszcze w to- 
l'do\v an b-Iet-ni przewiduje m. in. 
torj 8 nowej fabryki na 250 krosien, 

Przekroczy obecną produkcję 
' avszy9tkich fabryk białostockich.

rłth jku-tek wielkich zniszczeń, któ— 
^Hoy,0®13* Białystok, nastąpił tu 
k{j, odpływ inteligencji facho-
J1? „ a°  w pierwszym rzędzie odbiło 
.» odc. Prz®myśle wełnianym. Dzisiaj 
włę j t y m  jest taka sytuacja, że 
^arta i’*' Inżynierów, a cała produkcja 
,<chni(J est: w dużej mierze na personelu 1 
pŝUtel ny?1 robotniczym. Personel ten 
!} w  długoletniej praktyki daje so- 
',6't,-'t-r:lvvazie znakomicie radę, ale
U. Miwie przydałby

Z naduRjżką i  przed term inem

Wykonywanie planów produkcji

>
^łókn larze.

się mzymero-

j 'cZy Sce o nowy narybek ' włókicn- 
c-̂ ¿¡5 *?PBat5.iiowamo przy zakładach 
c "y-nr ^llTlnazjum włókiennicze ze spe 
ty . lI'vzglednieniem kształcenia tka 
|jj, p r j^ ^ z a lw k ó w . Absolwenci mo- 

ISC 1 icetim, po skończeniu

Zjednoczenie Przemyślu Maszyn 
Elektrycznych wykonało plan rocz­
ny  w  dniu 8 listopada tur. w  w a r­
tości 38.860 tys. zł przedwojennych.

W Łodzi niem al wszystkie działy 
wytwórczości tekstylnej wykonały 
swe miesięczne plany ze znacznymi 
nadwyżkami. I  tak w  branży ba­
wełnianej produkcja przędzy cien- 
koprzędnej osiągnęła 110 proc. p la ­
nu, produkcja przędzy odpadkowej 
103 proc., a produkcja tkan in  go­
towych 107 proc.

Przemysł metalowy poszczycić się 
może now ym i osiągnięciami. I  tak 
przemysł ‘taboru i sprzętu kole jo­
wego wykonał 100 proc. planu bu­
dowy parowozów norm alnych i  w ą­
skotorowych, 123,1 proc. — tendrów 
parowozowych, od 105 do 128,5 proc. 
planu budowy poszczególnych typów 
wagonów.

Przemysł obrabiarkowy wykonał 
p lan ilościowo w  111,2 proc,, zaś 
wagowo w  100,3 proc. P lany p ro ­
dukc ji różnych typów obrabiarek, 
tokarek i innych maszyn wykona­
no w  wysokości od 100 do 200 proc.

Przemyśl motoryzacyjny wykonał 
116 proc. planu produkcji tra k to ­
rów  ciężkich, 107 proc. rowerów, 95 
proc. motocykli. Poważną pozycję 
produkcji przemysłu rowerowego 
Stanowią części zamienne, które cie­
szą się również dużym powodze­
niem za granicą.

E lektrow nia „Zabrze“  wykonała w  
dniu 9 listopada br. pierwsza w  
Zjednoczeniu Zagłębia Węglowego 
roczny plan produkcji energii .

Cukrownia w  K ruszw icy ukończy 
kampanię o 10 dn i prędzej, cukrow ­
n ia  w  Tucznie o 7 dni. W w yn iku  
ogólnej punktac ji po upływ ie 2 de­
kad we współzawodnictwie prowa­
dzi zdecydowanie cukrow nia Tucz­
no (213,7 punktów), która w  ubie­
głym roku zdobjda sztandar współ-

Polskie tempo pracy i ofissrności

zawodnictwa. Drugie miejsce zajm u­
je cukrow nia Kruszwica (197,6 pun­
któw).

Przemysł ebuwiany w  dniu 8 l i ­
stopada wykonał przedterminowo 
roczny plan produkcji w  100,1 proc. 
według iło-ści oraz w  105 proc. we­
dług wartości,

Robotnicy przemysłu obuwianego 
zobowiązali się wyprodukować do 
końca roku bieżącego m ilio n  par 
obuwia ponad piań. Również prze­
mysł białoskórni.czo - rękawiczniczy 
w  dn iu  8 listopada b.r. wykonał 
przedterm inowo roczny plan produk 
c j i  w  105 proc. według wartości.

Przemysł papierniczy wykazuje w  
październiku wykonanie planów 
produkcyjnych nieomal we wszyst­
k ich  dziedzinach produkcji. P roduk­
cja celulozy osiągnęła wysokość 102,6 
proc. ilości planowanych.

Miesięczny plan produkcyjny pa­
p ieru  wykonany został w  107,2 proc. 
przy czym produkcja papieru gaze­
towego osiągnęła wskaźnik w ykona­
n ia  planu 105,2 proc., papieru d ru ­
kowego — 113,6 proc., piśmiennego 
— 100,7 proc., pakowego — 116,8 
proc. i innych — 100,6 proc. Plan 
produkcji tek tu ry  wyikonany został 
w  101,4 proc. Również przetwórczy 
przemysł papierniczy wykazuje po­
ważne przekroczenie liczb planowa­
nych; zeszytów wyprodukowano 
16.258 tys. Plan w  te j dziedzinie w y ' 
konany został W 120,3 proc. W orków 
papierowych, plan wykonano w i 
117,1 proc.,a pudełek dla PM T plan j 
w  111,3 proc, |

Załoga Państwowej H uty Szkła 
w  Krośnie wykonała plan roczny w i 
dniu 1 października w  122 proc. | 
Równocześnie na cześć zjednoczenia j 
bratn ich p a rtii robotniczych, załoga 
huty postanowiła zwiększyć produk­
cję o 36 proc. i tak  powiększoną 
wykonać do dnia 1 grudnia br.

%
ftrzymują tytuł „mistrzów“ .

c£ *t O B o t n i k a  d o  n a ‘
D Y R E K T O R A

a)':'ai4ce«nu z dyrektorem Juch- 
przyjdzie nigdy do głowy, 

,y przed nim szczupły blon- 
Srednim wieku, o ujmującej j 

. . jest b. robotnikiem. 1
t|ę skrorrincść dyr. Juchnickiego .
W*4naić 8 sto wić o sobie, na tssil

!t»Cł Pasze nalegania podaje nam

V  ^ ą c y

^ ’̂ c h

Robotnicy usprawniają produkcję
Kom isja  oszczędnościowo - uspra 

wnia jąca prem iowała dalszych pra 
cewników Zakładów Przemysło­
wych H. Cegielskiego.

Między inn. pomysł kontro lera 
technicznego fa b ryk i obrabiarek 
K uba li dał w  rezultacie zniesienie 
k l ik u  procesów obróbkowych częś 
ci frezarki.

Przodownik frezarski fab ryk i o- 
brabiarek Zygmunt Chmielewski 
in ic ja tyw ą swą spowodował oszczęd

ności przez skrócenie czasu frezo­
wania dźw ign i frezarki.

K on tro le r odbioru technicznego 
fab ryk i obrabiarek F lorian Czalaty 
uspraw nił w ykonywanie row ka u- 
pustowego na w a łku  w ie rta rk i.

Przodownik porowozowni K azi­
m ierz Supetrczyński zastosował s il­
n ik pow ietrzny do napędu prasy
smarnej na parowozie, co dało po- 
ważne oszczędności.

&  l is is i64
’ toTc-vin w Białymstoku 

> T H .  V r2f d wojną pracował jako 
{JoVv, ’.etoc- ê | °kres'e wojny przebywał

ssHśiistęlii 427,SB jssco naimy
Górnicy kopalni „Nowa Ruda“  o- j w y ro b ili normą w  427,5 proc. oraz 

na robotach. W  1945 r. I siągnęli w  październiku n iezw ykle; Stanisław Obora — 427 proc.riki) u > na robotach. W 1945 r. 
%C‘i ty ^ 'al e803toku ' rozpoczął 

f>rzemyśle włókienniczym w 
się C _r°Bot,nika, w międzyczasie 

Pod koniec 1945 r. p-rze-

wysokic cyfry  wydobycia
Na czoło przodowników wysunę­

l i  się: Konstanty Osiński, Tomasz 
Tulepa i  Kazim ierz Pancer, k tórzy

Do osiągnięcia dostkonałych w y ­
n ikó w  przyczynia się p rzyb iera ją- j 
ce stałe na sile współzawodnictwo I 
W kopalni.

Dalsze -zakłady pracy w  całej 
Polsce deklaru ją  w  odpowiedzi na 
apel górników  przedterminowe w y 
konanie planów produkcyjnych, dla 
uczczenia, zjednoczenia p a rt ii ro ­
botniczych.

Młodzież Pomorza zrzeszona w 
!ZMP dotrzymuje k roku  starszym i 
młodzież pracująca gm in: Frzęcina, 
Dębina, B ierzgłcwa i  Łu b ian k i w  
pow. toruńskim , postanowiła w ła ­
snym w ys iłk iem  wybudować gmin­
ne boisko sportowe, młodzież 
ZM-P w  gromadzie Kocko w pow. 
chełm ińskim  uczci Kongres wybu 
dowaniu budynku, w  którym  m ie­
ścić się będzie św ietlica gminnego i 
zarządu ZMP.

— Załoga Państwowej Fabryk i 
Obuwia Nr. 1 w  Bydgoszczy posta- j 
now iła wykenać roczny plan paro- ! 
dukcji do dnia 19 listopada, a do 
końca roku  wyprodukować dodat- | 
kowo 47 tysięcy par obuwia, w a r­
tości ponad 100 m ilionów  zł.

, —- Fabryka „E te rn it“  w  Lub lin ie , 
uchw aliła  wykonanie do 8 grudnia 
rb. ponad plan roczny 150 tysięcy 
m. kw . p ły t eternitowych, na pokry 
cie 1.500 dachów w ie jskich domów j 
mieszkalnych. j

— Garbarnie Lubelskie N r Z 1 
3 zobowiązały się wykonać roczny 
plan produkcji <ło dnia 15 grudnia, 1 
a Garbarnia N r 1 — do dinia 10 | 
grudnia.

— Państwowa Specjalna Fabryka
Wag (dawniej J. Caudr), do dnia 
30 listopada zakończy plan produ- j 
kej i  rocznej. |

— Lubelski przemysł drzewny | 
zobowiązał się na dzień 5 grudnia . 
wykonać plan produkcji rocznej w  
110 proc.

—- Pracownicy Zarządu M ie jskie 
go w  Chełmie, uchw a lili przyśpie­
szyć naprawę nawierzchni u licy  Ko 
le jowej i dodatkowo wykonać 150 
m. jezdni, 600 m. chodników oraz 
wybudować I-sze i I l - ie  p ię tro  szpi 
tala powiatowego, uporządkować 
place w  mieście, wykończyć budo­
wę wieży strażackiej oraz w yko­
nać plan produkcji m ie jskie j beto- 
niar-ni do 1 grudnia br. z -nadwyż­
ką 21 proc.

— W B ia łe j Podlaskiej postano­
w iono zwiększyć teiropo pracy przy 
budowie studni artezyjskich o 70 
proc. i  wybudować rpost na jednym 
z przedmieść.

— W Terespolu robotn icy zobo­
w iąza li się wyremontować .gmach j> 
szkoły i dodatkowo zadrzewić u l i ­

ce, sadząc ponad 100 sztuk drze­
wek.

— Pracownicy rejonowego Urzę 
du Telefoniezno - Telegraficznego 
w  K rakow ie  zobowiązali się w yko 
nać roboty inwestycyjne na lin iach  
międzymiastowych do dnia 15 l i ­
stopada br., rem ont trasy teiefeoiez 
nej Zakopane — Mors-kie Oko oraz 
Bulowice — K ęty  — Biała, zamiast 
15 grudnia br. ukończyć 30 lis topa­
da br., ska-blowanie dz ie ln icy za­
chodniej, zamiast* do 30 listopada 
br. ukończyć 10 listopada br.

Załoga Zakładów Budowy Ma 
szyn 1 Turb in  postanowiła za­
kończyć w  te rm in ie  do 1 grudnia br. 
roczny plan produkcji, uruchomić 
stalownię i zakończyć remont wa­
gonów na zamówienie P. K. P. oraz 
rozpocząć produkcję w  zakresie tu r­
bin, przez wypuszczenie pierwszych 
łopatek turbinowych,

Siłownia oddziału tczewskiego u- 
chwaliła wykonać na dzień 8 grud­
nia br. plan roczny oraz zakończyć 
budowę l in i i  przewodu elektryczne­
go Gdańsk — Tczew i  do końca tar. 
ze lektryfikować dodatkowo cztery 
wsie.

Załoga w ie lk ich  zakładów prze­
mysłu lniarśkiego „Lenko“  w  Biel»-
sku. postanowiła wyitonać roczny 
plan produkcji do dnia 20 listopa­
da br., a do końca roku dać nad- 
liczbowo 800 ton przędzy, 1.200 tys. 
m tkan in , 15tys. m  pasów transm i­
syjnych, 700 tys. m  taśm, 15 tys. 
gurtu, 30 tys. m. węży strażackich 
i 20 tys. m ceraty.

Załoga Państwowych Zakładów 
Przemysłu Lniarśkiego N r 4 w  K ro ­
śnie postanowiła przekroczyć plan 
roczny o 40 proc. i wykonać go do 
dnia 1 grudnia br.

Robotnicy i pracownicy ro ln i ma­
ją tków  i zakładów przemysłowych 
woj. łódzkiego zobowiązali się w y­
kończyć ork i zimowe w  term inie 
do dnia 10 listopada 1948 r. w Ze­
społach: Popień-Ruda, C ielętniki- 
Czerniew, Leszno-Dębołęka.

Przekroczyć plan produkc ji w  za­
kładach przemysłu rolnego i w yko­
nać go o miesiąc wcześniej w krech 
malnis.ch: Popień i Obrachcice, w 
gorzelniach: Babsk—Łanięta, Rych- 
łocice—Inczew, Prusinowice—Kre-
ślów, Skłóty—Rogów, w  młynach: 
Czarnożyły i Nieznanowice (woj. kie 
leckie).

Zobowiązują się również wykonać 
przed term inem  plan tuczu świń 
i  przekroczyć go o 10 proc.

[ABELA WYjS IA IO  54 LOTERII
3 - ci iz>eń c ią g n ie n ia  i  »cie d ą s y

Wygrane po 500.000 zł padły na Nr 
Nr 22737 w Warszawie; 28456 w 
Gdańsku — Wrzeszczu; 59943 w Wło 
cławku.

Wygrane po 200.000 zł padły na Nr 
N r 30984 w  Kolbuszowej; 63695 w 
Warszawie,

Wygrane po 100.000 zł padły na N r 
N r 9846 18991 27685 35023 39363 40518 
57318 32981 93679.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
N r 5582 6081 16315 19125 22711 33437 
42170 53725 56129 61016 68387 38491 
91352.

Wygrane po 20.000 zł padły na 
N r N r 1055 1479 1951 8733 9345 13902 
19088 20936 25711 26117 26312 27133 
34553 34839 37262 41087 41308 43999 
50706 54440 55693 58391 59398 62913 
63012 63677 63888 70152 71931 78125 
79234 81407 85954 88253 92100 96704 
97328 97540,

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
N r 1520 2494 4055 7816 13266 14134 
14248 16847 17458 20315 21575 24464 
24971 26410 28595 28864 29416 30443 
31061 32190 32737 34785 34999 35619 
39168 40233 40550 40598 44791 46800 
46801 48081 48961 53309 53659 58898 
58918 60627 63474 65327 66159 69136 
76581 78155 79412 81087 81975 83758 
85163 86576 87872 90381 90823 91127 
91787 91863 92652 92735 94144,

Wygrane po 4.000 zł padły ńa Nr 
N r 135 444 698 1034 1482 2659 701 749 
782 3025 176 3314 913 4524 878 937
5058 3072 799 969 7633 3922 9668 691 
10305 402 435 11182 291 443 791 i 2133 
736 13013 196 323 528 14578 695 ’ 578? 
824 16615 824 504 886 ¿7057 886 .3432 
19754 934 969 20191 21070 22460 23263 
309 513 593 .801 24186 539 686 25260 
795 862 26626 738 992 27035 273 443 
535 793 928 28941 29512 548 723 
30826 31152 173 444 445 679 936 32537 
867 33407 565 34117 357 846 35971 973 
37664 783 38323 366 571 976 39017 203 
40386 41283 846 42467 43529 577 951

44199 389 457 997 45682 155 260 934 
46678 47283 288 839 916 940 48097 393 
49094 341 604 653 790.

50513 51388 582 699 52480 983 53334 
801 999 55150 457 56550 743 823 57589 
58454 627 805 59041 255 334 684 60947 
61699 62970 63158 248 258 432 503 694 
64514 65025 66204 67360 68015 076 078 
236 369 69213 588 639 767 70123 223 
551 703 308 72030 121 176 244 468 
73488 547 648 732 74229 348 407 533 
681 926 75211 692 777 77 105 149 203 
721 78424 733 809 79255 80112 245 
81387 841 82597 632 831 979 994 E3748 
84234 785 85298 86171 386 458 744 751 
871 890 87044 476 612 706 83391 468 
562 922 39768 776 842 S55 958 00886 
91071 213 373 396 026 92457 70S 922 
93469 94183 224 276 525 97364 08478

Dalszy ciąg wygranych po 1.000 «1

34034 62 225 331 487 566 603 
55 76 84 5 705 12 909 15 41 57 8 66 78 
84 35215 .94 315 489 98 561 89 301 18 
724 815 72 914 24 80 90 36021 103 68 
250 97 305 47 53 67 425 554 723 46 826 
73 961 37023 105 39 200 66 333 82 538 
692 745 80 807 14 31 79 980 38044 165 
83 213 390 480 608 757 92 822 39 82 
909 39079 162 7 230 324 67 76 714 
40182 347 83 572 651 70 82 702 13 812 
41016 40 316 425 53 515 64 609 707 35 
915 37 53 42138 44 54 342 69 546 32 
625 754 96 918 43022 39 77 196 7 243 
57 347 53 95 444 87 598 667 83 92 704 
50 810 11 902 44231 41 77 326 443 555 
94 666 72 762 45040 65 134 43 94 750 
68 504 24 91 608 77 782 836 937 982 
46023 244 94 381 423 93 528 77 726 42 
57 973 5 8 47139 298 335 51 414 892 
7:T 19 48090 101 73 211 73 385 41? 50 
345 30 700 870 91! 20 49979 13? ** • 
¿19 46 630 41 92 710 18'430 90! <# 
50129 43 309 20 409, .22 70 ( 2 <ec 43 
803 65 94 51056 240 "406 44 532 36 62 
691 759 878 970.

52103 223 350 423 40 591 614 70 753 
816 68 943 53004 6 30 110 221 32 35 
319 37 84 437 515 41 7 606 27 35 90 
750 805 46 81 5 996 54047 68 78 203 5

Dalszy ciąg wygranych podaijy będzie jutro.
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Za pieniądze obcych uj,muiadóiu — id imię mrowieli celóiu

W służbie imperializm i kapitalizmu
Opinia biegłego o WRÜ, !@p działaczach i protektorach

6-ty dzień procesu WRN poświę­
cony by ł głównie referatow i bie­
głego dyr. Chmielewskiego, poświę­
conego charakterystyce krajowego 
ośrodka WRN ,jego działalności i 
protektorów.

Poprzedziło też re ferat odczytanie 
protoku łu  rew iz ji dokonanych u 
siostry osk. Dzięgielewskiego oraz 
u  oskarżonych Misiorowskiego i Pu 
żaka.

Czyje dobry?
W mieszkaniu Dzięgielewskiej zna 

leziono 6.120 dolarów oraz 880 do­
la rów  zniszczonych, w  mieszkaniu 
M isiorowskiego znaleziono 54 175 do 
la rów  oraz 202 727 złotych, zaś u 
Pużaka 1 220 dolarów i 85 tys. zł.

W związku z odczytanymi proto­
kółam i. osk. M isiorowski oświadczył, 
że 1,335 dolarów stanowiło jego p ry­
watną własność. Również osk. Pu- 
żak utrzym uje, że 1.000 dolarów na­
leżało do niego i  że nie posiadał 
żadnych pieniędzy organizacyjnych.

Na pytanie prokuratora osk. M i-. 
Siorowski wyjaśnia, że Puża.kowi do 
rąk nie wypłacał żadnych pieniędzy, 
a natomiast dla Pużaka wypłacał na 
ręce Szturm de Sztrema po 60 do­
larów  miesięcznie — razem 720 do­
larów.

Zapytany w  tym  przedmiocie 
Szturm de Sztrem m ów ił:

Jestem w  tak ie j sytuacji, że nic 
nie mogę oświadczyć, wobec sprze­
czności mego zeznania, złożonego w 
śledztwie, z tym  co tw ie rdz i osk 
Pużak.

Z kolei sąd udzió lił głosu biegłe­
m u dyr. Chmielewskiemu.

Dzieje WRH
Bieg ły oświadczył na wstępie, że 

k ra jo w y  ośrodek WRN, na którego 
czele stoją oskarżeni powstał na ba­
zie reakcyjnego podziemia z cza­
sów okupacji, posiadającego ośrodki 
dyspozycyjne zagranicą..

Przywódcy PPS K w apiński i A r ­
ciszewski jeszcze przed .wojną ści­
śle związani z pilsudczyzną z chw i­
lą  powstania rządu na em igracji t. 
zw, rządu emigracyjnego weszli w ', 
jego skład i  czynnie współpraco- 1 
w a li z sanacją, która  w tym  rządzie 
zajęła kluczową pozycję

Rząd londyński, w  któ rym  zasia­
da li również WRN-owcy — ciągnie 
dalej b iegły — m ia ł przede wszyst­
k im  na celu przygotowanie s ił do

m i ugrupowaniam i em igracji innych 
kra jów  demokracji ludowej.

„W RN stanął do usług w yw ia ­
dów obcych — mówi dalej biegły, 
które posługują się n im  dla prowa­
dzenia pracy dyw ersyjno-w yw ia- 
dowczej wśród obu p a rtii klasy ro ­
botniczej w  k ra ju  WRN dąży do 
zerwania jednolitego fron tu  klasy 
robotniczej, — czyni próby demora­
lizowania i  rozbicia przede wszyst­
k im  PPS, organizuje sabotaż, prze 
ciwdziała wykonaniu planów gospo­
darczych oraz realizacji upaństwo­
w ien ia  przemysłu i przeprowadzeniu 
re form y ro lne j“ .

R@3a Pużaka
Nielegalny ośrodek WRN w Pol­

sce, na którego czele stoi osk Pu­
żak, u trzym uje stałą łączność z za­
granicznym i WRN tak w  Londynie 
jak  i w  Paryżu. Ośrodki zagraniczne 
dostarczają Pużakowi i  jego g ru ­
pie in s tru kc ji oraz finansują je.

„W RN stara się wszelkim i sposo­
bami wzbudzić n iew iarę w możli­
wość zagospodarowania Ziem Odzy­
skanych, przedstawiając je jako „nie 
potrzebny dla gospodarki polskiej 
ciężar"

praw y przy drzwiach zamkniętych.
Po przywróceniu jawności rozpra­

w y biegły stwierdza, że w  realizo­
w aniu dywersyjno - wywiadowczych 
planów COMISCO, WRN zajmuje 
jedną z czołowych pozycji. Rów­
nież w yb itną  ro lę gra WRN w  na j­
nowszym ośrodku wywiadowczym, 
ja k im  jest

Centrom Z®. ZawodawyCii
utworzone w  październiku rb. przy 
Force Ouvrière w Paryżu.

Związek ten skupił przedstawi­
c ie li em igracji w rogie j państwom 
ludowym  Inspiratorem  te j nowej dy 
w ers ji — m ów i biegły — jest przed­
staw iciel am erykańskiej Federacji 
Pracy Irw in g  Brown. Współpracują 
z n im  Burkę z Labour Party i P i­
vert z SFIO

Bo związku weszli: Zaremba, Tó- 
palewicz, Zisu, Peyer, przedstawi­
c ie l ukra ińskich faszystów Hankie- 
wicz, przedstawiciel H iszpanii Sa- 
booryta i  N iemiec Ollenhauer.

Centrum jest jednym  z środków 
zastosowanych przez im peria lis tów  
w  celu rozbicia Światowej Federa­
c ji Zw iązków Zawodowych i ru-

B ieg ły podkreśla dalej, że WRN chów robotniczych, 
stara się szerzyć nacjonalizm i mie- j B rown oświadczył, że rząd USA 
liaw iść do ZSRR przy pomocy tzw. jest zainteresowany w  utworzeniu 
Kom itetu Ziem Wschodnich, w k tó - ¡antykomunistycznego bloku robo tn i- 
rym  WRN-owiec, dawny piłsudczyk ków stwierdzając, że A F L  wyasy-
Tomaszewski współpracuje z wo­
dzem endecji B ie leckim  i Ander­
sem.

Zaremba za swą działalność w  kra 
ju  w  czasie okupacji zostaj awan- 

j sowany do stopnia pu łkow nika  w I I  
korpusie.

W swej działalności dywersyjno- 
wywiadowczej ośrodki zagraniczne

gnuje, jako pomoc finansową 250 
tys. dolarów form aln ie dla Force 
Onvriere.

Charakter szpiegowsko-dy w ersyj­
ny tego Zw iązku u jawnia „New 
York Herald Tribune" pisząc: 

„Funkc ją  nowej organizacji będzie 
prowadzenie propagandy w  krabach 
Europy Wschodniej i  wzmocnienie

Centralnym obiektem dywersyjnej 
akc ji ma być zjednoczona partia  
klasy robotniczej.

„Z  powyższego w ynika. — kończy 
biegły Chmielewski — iż WRN pod­
szywając się pod szyld lew icowy od 
samego powstania aż po dzień dzi­
siejszy, jest organizacją w yb itn ie  
reakcyjną i  oddał się do dyspozycji 
wyw iadów  obcych mocarstw.

Kto to wzystko finansuje
Na pytanie prokuratora, biegły 

wyjaśnia:
Koszty te j akc ji ponoszą różne 

organizacje międzynarodowe, które 
tworzą przedstawiciele pewnych kół 
im peria listycznych

Odnośnie pieniędzy, znalezionych 
u członków WEN w  kra ju , biegły 
wyjaśnia, że znalezione w areszto­
wanych pieniądze by ły  przesyłane 
do k ra ju  przez ośrodek dyspozycyj­
ny w  Londynie.

Później by ły  one przekazywane 
przez gen. Pełczyńskiego Delegatu­
rze S ił Zbrojnych, która  polecała 
wypłacać owe sumy WRN.

Po przesłuchaniu biegłego, Sąd u- 
znał rta wniosek prokuratora, za u- 
jawnione na rozprawie dowody 
rzeczowe, zawarte w 6-ciu tomach.

o  M J S Æ t g s i k i f i n

A A r ty ś c i  ra d z ie c c y : D a n ie l Szak^ y 
w io lo n c z e lis ta . H e le n a  C z i'k w a id ze^rer0' 
n a to l K u z n ie c o w  — s o liś c i b a le tu : 
n ik a  P ie tro w s k a  — p ia n is tk a ,
S z m ie le w  i  L id ia  M ie ln ik o w a  —■ *£11 s»

uua*V
na to u rn e e  a r ty s ty c z n e . W  d n iu  ^  
a r ty ś c i w y s tą p i l i  w  O ls z ty n ie , 1® 1^  
b m . dadzą  d w a  k o n c e r ty  w  d|>'
S zczecin  b ęd z ie  g o ś c ił a r ty s tó w  sil
15 b m . D a lsze  w y s tę p y  odbęu*
16 b m . w  P o z n a n iu , 16 w  Bydgosz ' 
w  T o ru n iu ,  21 i  22 b m . w  Ł o d z i, * yp 
w e  W ro c ła w iu , 25 w  L e g n ic y , 26 1 Ł
w  K a to w ic a c h  i  30 w  K ra k o w ie -  f

- ■ i' l̂CVS p o łe cze ńs tw o  to ru ń s k ie  z ■‘ ‘ ■-«ni
■ ' « » P S

w a d z iło  k o s z te m  1 m ilio n a  z ł. ^$0
-d  ̂ „nip Zł.

z d e w a s to w a n e g o  p rzez  o k u p a n ta  
k a s y n a  o fic e rs k ie g o , p r z y  ul. "  
sklej. t ô ‘A 60 ra d n y c h  g m in n y c h  ra d  ń uęir 
w y c h  w  p o w . a g u s to w s k im  zos taw  gyl 
n ię ty c h  z z a jm o w a n y c h  stanowisk- 
to  k a p ita l iś c i  w ie js c y .

N a ic h  m ie js c a  p o w o ła n o  ro po  * ^  
r o ln y c h  o ra z  — w  
c h ło p ó w . w Y.

A  Ś w ia tło  e le k try c z n e  o t r z y m a j^  
K rz e m ie n d a , D z ie c h c ia rz e  i  , Ĵ sid1lV 
T rz e c ia  w  p o w ie c ie  Z a w ie rc ia ”  pi
z e le k tr y f ik o w a n e  w 'ra m a c h
r o k  b ie żą cy  p rzez  e le k tro w n ię  okr?» ^’7nriłobin 1nnbi’ m Wicip fC Z ifi*W Z a g łę b iu  D ą b ro w s k im . W fsie  
s zka łe  są p rz e z  d ro b n y c h  rolniko 
t r u d n io n y c h  je d n o c z e ś n ie  w  sąsiv(,
z a k ła d a c h  p rz e m y s ło w y c h  ,,P o r 5?au-j(0j

A S p e c ja ln y  k u rs  h o d o w li o w ie c  .
c z y ło  w  O b ie z ie rz u  p o d  Obornikai ^  
u c z e s tn ik ó w  z W ie lk o p o ls k i i  ^ v. n\e; 
b u s k ie j,  k tó r z y  z n a jd ą  z a tru d m e ‘ 
o w c z a rn ia c h  w o je w ó d z tw a  Pozn?eC J 
go. P la n  ro z b u d o w y  h o d o w li ° ^ 1ł l jc ! 
m a ją tk a c h  p a ń s tw o w y c h  p rz e w ió u ^ jp  
c ią g u  c z te re c h  la t  w z ro s t lic z b y  
do 40 ty s ię c y  s z tu k . . . j

A N a k a rę  ś m ie rc i s k a z a n y  z ° ST ttf 
S o sn ow cu  B ru n  O s k a r Tscharnlar* jjfi* 
s t ia ls k i  o p ra w c a  h it le ro w s k i.  
u d z ia ł w  w y n is z c z e n iu  Ż y d ó w  w  ** 
b iu  D ą b ro w s k im . .

A Sąd w o js k o w y  na  s e s ji w y .i^ ^ jjie i 
w  R y b n ik u  w  p ro ce s ie  b a n d y  
g ra s u ją c e j na te re n ie  p o w . r y b nl(\ j  1$ 
w y d a ł w y ro k ,  k tó re g o  m ocą  $
s ta l i  na k a rę  po  15 la t  W ilh e lm  K ul

WRN nawiązują łączność z siecią innym i środkami podziemnych or-
wywiadowczą Andersa i Bora Ko­
morowskiego.

W yw iad Bora-Komorowskiego, o- 
pierająey się na W iN -ie , finansuje 
ośrodek paryski WRN. Z grupą WiN 
są związani Zaremba i Białas b. 
delegat tzw. rządu emigr. i b. k ie ­
row n ik  Agencji „ A “

W mfą^ynarodowej sise; 
s z p ie g o w s k ie j

Zależność WRN od obcych w y ­
w iadów występuje wyraźnie przez 
je j udział w  organizacji'oh między­
narodowych, ja k  np. w B IS-ie, (Bu­
reau In te rnationa l Socialiste“ ), k tó ry

ganizaeji ruchów zawodowych tych 
kra jów .

„Faszystowska organizacja ALON 
przyw iązuję w ie lk ie  znaczenie do 
działalności w  centrum Związków
Zawodowych“ .

Przewodniczący ALO N  obeopy był 
na pierwszym zebraniu Centrum. 
W im ien iu  ALON, która przy po­
mocy czynników im perialistycznych 
zajmuje się organizacją w yw iadu

Następnie adw Niedzielski zadaje i b ik  "Em il i  p fa f fe r  W ik to r ,  M u s io ł 

pytanie osk. Szturm de Sztrem ow i. ^Oor ~ a" a ^ K a r w o f ^ ^ r i  -isze» 
w  sprawie stosunku os-r, Pużaka do 10 jat (z łag o d zon ą  na m o d y  atnne: 
komunistów. Oskarżony Szturm de 5 la t ) ,  i  M a re k  F ra n c is z e k  n a  I  11 
Sztrem usiłu je  wywołać wrażenie, iż ' zl?£la (zmniejszoną do h t

, . , J , /  , ' | W  p ro cse ie  b a n d y  N S Z , k tó ra  g1“ -,: I
s to s u n e k  te n  b y ł  p o z y t y w n y .  j a w  p OW. r y b n ic k im  ska zan i

Na tym  przewodniczący zarządził ! k a rę  ś m ie rc i G o m o le -w sk i i  GaW f0t\ f 
przerwę w rozprawie do dnia 15 I * *  
ustcpaaa do gedz. 9 rano. 1 nja#

Przed Tygodniem Studenta
W czwartek odbyła się pod przewód 

nictw-e-m wicemarszałka Barcikowskiego 
konferencja prasowa, poświęcona obec­
nej sytuacji młodzieży akademickiej w 
związku , z rozpoczynającym się 14 bm. 
Tygodniem Studenta i Międzynarodo­
wym Dniem Studenta.

Przewodniczący Towarzystwa Przy­
jaciół Młodzieży Szkół Wyższych dr. 
Wacław Barcikowski omówił dotychcza 
sową sytuację młodzieży szkół wyżw ZSRR i w  kra jach dem okracji, , . , ,

ludowej, przyrzekł on pełne popar-1 s^ ch' .1̂ ' .  w!adze w m,a.'
cie moralne i m aterialne dla Cen-
trum.

w a lk i z demokratycznym ruchem ukonstytuował się w  styczniu rb. z 
wyzwoleńczym k ra ju  i ze Zw iąż- ' em igracyjnych odszczepieńeów Pól­
k iem  Radzieckim ] ski, Jugosławii, Węgier, R um unii i

Pozostające pod rozkazami dolega- innych k ra jów  W yw iad pewnych 
tu ry  rządu W RN-owgkie podziemie ; mocarstw zlecił B IS -ow i zadanie 
z Zarembą na czeie współpracowało j wzmożenia waJki dyw ersyjnej z u- 
z sanacją i endecją w  realizowaniu stro jam i demokracji ludowej, 
podstawowych wytycznych centrum i Udzielenie pomocy w  realizacji 
dyspozycyjnego w  Londynie, które ! planu u n ifik a c ji Europy dla podpo- 
Stcrpedowało wszelkie próby S ikor- , rządkowania je j im peria listom  oraz 
skiego w  k ie runku porozumienia i ¡rozwinięcia propagandy wewnątrz 
współpracy z ZSRR. kra jów  Demokracji Ludowej, w celu

Ekspozytura WRN w  okupowanej ! spowodowania zamętu i skłócenia 1

Wrogowie - sprzymierzeńcy

Francji, kierowana przez ośrodek | społeczeństwa“ — oto zadania — mó 
londyński należała do reakcyjnej lw i biegły — które stawiano w  zwią- 
organizacji POWN. stworzonej przez : zku z usiłowaniem rozpętania na- 
sanację i  k ierowanej przez sanatora 
Kawałkowskiego We F rancji po­
dobnie jak  i w  k ra ju  nawoływano 
do wyczekiwania z bronią u nogi 
i  starano się rozbić demokratyczny 
ruch oporu.

Zaremba i Białas po ucieczce z 
k ra ju  i  po nawiązaniu kontaktu z 
Andersem we Włoszech, stworzy’ i 
samodzielny ośrodek WRN w  Pary­
żu Działają w ięc dwa równolegle 
ośrodki:

jeden w  Londynie z Arciszew­
sk im  i Kwa,pińskim na czele, zwią

Obecność w  Centrum przedstawi­
c ie li Niemców, dążących do re w iz ji 
naszych granic zachodnich — po­
w iedzia ł b iegły — nie powstrzyma­
ła przedstawicieli WRN od objęcia 
stanowiska w  organie adm in is tra ­
cyjnym  Centrum.

WRN przez Centrum współpracu­
je z faszystami ukra ińsk im i spod 
znaku Bandery i Mefinika.

Na platform ie ALO NU Zaremba, 
jako przedstawiciel WRN współpra­
cuje z M ikołajczykiem , k tó ry  jest
członkiem prezydium ALONu-. 
WRN w idzia ł i w idz i w M ik o ła j­
czyku sprzymierzeńca w pracy w y ­
wiadowczej w k ra ju  — stw ierdził 
biegły.

zany z prawicą Labour Party i w y- 
sługują-cy się interesom rządu W. 
B ry ta n ii oraz

drug i w  Pa ryż u z Zarembą- na 
czele, związany z SFIO — na służ-

gonki wojennej przez czynnik i im ­
perialistyczne“ .

G łównym organizatorem i sekre­
tarzem gen. BIS-u został Zaremba.

Działalność dywersyjną B IS -u u- 
jaw n ia  Zaremba w  w ydaw nictw ie  
swym „Ś w ia tło “  Pisze on: „Na k ra ­
je środkowo-wschodnie Europy BIS 
rozw ija  coraz szerszą pracę propa­
gandową i organizacyjną, zewnątrz 
i wewnątrz kra jów , objętych dzia­
łalnością p a rtii należących do B IS ‘‘

W  plenarnym  posiedzeniu B IS-u, j 
w październiku rb. wzięła udział _ , , , , .
duża delegacja polska z Oicłkoszem, | Robt>ty b?d* Przede wszystkim powie 
Zarembą i Białasem na czele, któ-

rę możliwości finansowych o<l trzech 
łat, pomoc ta jednak nie jest w pełni 
wystarczająca. Jednym z celów Tygod­
nia jest właśnie zmobilizowanie społecz­

ni odpoczynek ok. 50 proc. stiide*1̂  
co jednak również jest ilością skro

Od stycznia do sierpnia br. j, 
stwo przyznało 2,5 tys. stypendia'.
3 tys. zł. miesięcznie (w przysz!°\ 
łą akcję stypendialną scentrab5^  ji 
swych rękach wla-dza państwową)- „,i 
wczasy wydano 6 min. zł. Powągw^ 
sumy skierowano na zakup 
(6,4 min.) i zapomogi doraźne 0  
oraz na leczenie sanatoryjne w f)' 
nem (2,4 min.) i ambulatoryj11'  
min.). „ j

V"
Ostatnio studenci otrzymali * ^  

Suisse. znaczne ilości lekarstw 3 ,
-nydh funduszów na akcję dalszej porno j we oddziały Towarzystwa
cy. W  ubiegłym roku tylko 6 tys. mło j dowę domu akademickiego we
dzieży (na ogólną liczbę ponad 85 tys.) j clawiu i organizowanie podobny1ych

korzj^stalo z wczasów. W  przyszłym ro ! środków w Gdyni, Gdańsku i K3'jo"1

ku Towarzystwo pragnie wysłać na let I cach.

Ponad półtora min. członków
w Zw. Sniucpomocy Chłopskiej

Według ostatnich danych Związek 
Samopomocy Chłopskiej liczy półtora 
miliona członków.

O rozwoju Zw. Sam. Chi. świadczą 
następujące dane:

W  styczniu 1946 r. ZSCh. posiadał 
zorganizowanych 18.449 kół gromadź-

Sezon budowlany zapowiada się dobrze
Ministerstwo Odbudowy, dążąc do na 

leżytego przygotowania sezonu budowla 
nego 1949 r., określiło wytyczne piano 
wego podziału 1 przydziału robót bu­
dowla,nych oraz ims talacyjnych, przewi­
dzianych w planie ministerstwa na rok 
1949."

ra wystąpiła  za wejściem BIS do 
COMISCO.

Długofalowe plany dywersyjno-
bie interesów im perialistycznych wywiadowcze COMISCO wysunięte 
Stanów Zjednoczonych. , na ta jne j konferencji w  W iedniu

Oba mają współny cel: zwalczanie przew idyw ały m. in  rozbicie od we-
nowej rzeczywistości Polski Ludo­
w e j przez prowadzenie działalności 
dywersyjno-wywiadow7czej.

Oba te ośrodki stw orzyły tzw. K o ­
m ite t Zagraniczny, k tó ry  koordyno­
w a ł działalność dywersyjną w  kra ju.

W  skład Kom itetu wchodzili Za­
remba, Ciołkosz, Arciszewski i  Kw a- 
piński.

Dla realizowania swych celów 
ośrodki WRN współpracują ze wszy­
s tk im i skra jn ie  praw icowym i orga­
nizacjam i na em igracji, z WIN-em 
i  PSL-M ikoła jczykiem  oraz koordy­
nu ją  swą działalność z reakcyjny- ł

w nątrz zjednoczonych p a rtii robot­
niczych, sabotaż gospodarczy i szpie­
gostwo.

W tym  miejscu na , wniosek b ie ­
głego sąd zarządził prowadzenie roz

rżane bez przetargów przedsiębiorstwom 
państwowym. W  większych miastach 
wszystkie roboty, których kosztorys prze 
kracza sumę 10 milionów złotych oraz 
roboty, zapewniające ciągłość pracy i 
większą rentowność, będą zlecane PPB 
i ŚPB. Na wsi, gdzie w zasadzie chłop 
odbudowuje się sam, większe roboty bu 
do-wlatie będą zlecane bez przetargów 
spółdzielniom budownictwa .wiejskiego 
„Samopomoc Chłopska“  i SPB.

Do dnia 15.IV.1949 r. opracowane mu

„lak hipopotam rozmawia! z wiewiórka“
<f0 > W e « fz ą  r i t j  r i æ i f î c i  c z y t a j ą c  /!/#* 4 6

ŚW IERSZCZYKA«

szą być plany przydziału robót z do 
kladnym uwzględnieniem systemu powie 
rzania robót, przewidzianych w Państwo 
wym Planie Inwestycyjnym. Sezon jesień 
ny i zimowy 1948/49 oraz wiosenny 
1949 przeznaczony zostaje dla wykona 
nia dokumentacji prawnej i technicznej 
w ramach państwowego planu inwesty­
cyjnego, celem zgromadzenia wszystkich 
niezbędnych środków finansowych, ma­
teriałów budowlanych,' inwestycyjnych 
instalacyjnych oraz kadr- roboczych na 
sezon budowlany.

gminnekich, 2.554 zarządy 
611.972 członków.

W  roku następnym liczba c®, 
zwiększyła się, lecz w stopniu h<e w 
nym. Na dzień 1 stycznia i 947 aJ"'* 
gromadzkich było 20.919, z_3,
gminnych 3.009 oraz 695 tys. 
ków.

Natomiast z chwilą oczyszczę'0'3̂ '
ratu rolniczego z wrogich ^ vVl̂ i(i4 
elementów mikolajczykowsklch _ .
ZSCh zwiększają się znacznie 
styczniu 1948 r. liczba kól
wynosi już 25.255, zarządów . 0
3.058 zaś członków 894.220, cz/ k |11, 
tys. więcej niż w roku poprze° . t iz ,, 
'  W  bież. roku ZSCh po;W'f^ M 

dalszym ciągu swoje szeregi- 
31 sierpnia r.b. liczba k

la
t -I

kich wzrosła o dalszych a.'» 3 f .J ’ V i)
ogółem było ich 28.780, zarząd“ ' }.!■■■

byt« y
oraz około
o 256.369 członków więcej niż 
czątku roku.

nych w tym samym czasie - . .
1.150.589 czion-ko"^ (fi

ie
pSerosxtsgo kursu sunilurnego

dla robotników warszawskich

» p j
Numer ukaże się 14 listopada b. r Kr. 37f)4-'

11 listopada br. odbyło się w W ar­
szawie zakończenie pierwszego kursu 
w zakresie udzielania pierwszej pomo­
cy w nieszczęśliwych wypadkach dla 
pracowników PPB „Beton-Stal“ . Kurs 
ukończyło 31 słuchaczy 1 słuchaczek, 
przeważnie pracowników fizycznych. W

ten sposób przy każdej budoVVmwJ
wadzonej przez „Beton-Stal
się przynajmniej 3, przeszkol®^ ^ jj

r o b o ^ rwzględem sanitarnym 
rzy w nagłych wypadkach 1,1 
pomoc towarzyszom pracy
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f) obronie sodności lekorzo-społeczniko
^używanie uprawnień lekarskich nie będzie tolerowane

salj konferencyjnej Min. Zdrowia
Wa sir l .J - i . ....\  T* «Ç wczoraj konferencja praso- 

%ajn;tprawj e wa!i<i z nadmiernymi o- 
|ie ',1 w lecznictwie.

ifcj °n̂ rencję zagaił wicemin. Sztachet

wadzenie klas szpitalnych. Chorzy, le­
czący się na koszt obezpieczalni, ko­
rzystali z reguły z najniższej Ill-ciej 
klasy łóżek, i byli, rzecz prosta, najgo 
rzej obsługiwani. jednocześnie patjen-

flosci
jąc społeczeństwo, a w szcze I ci klasy I-szej posiadali szereg upraw-

* . . .  Prasę, do udziału w walce 
’fantem .przez lekarzy nadmicr- 

n 1 nieusprawiedliwionych opłat, 
l i s t e r  Departamentu Zakładów 
y ^ Y c h  dr. Rutkiewicz p oi.n formo- 
łit( następnie zebranych, że pobieranie 
(^^^¡teiońych opłat datuje się od 
t f okupacji, kiedy były one jedną 
W,.1?1 Pomocy lekarzem ze strony spo

^nstwa.
to spotykamy we wszelkich

leczHjCi ac’ lecznictwa —- również w 
tlr, 'e ubespicczałnianytn, gdzie le- 
^ *■ oądż kieruje nadmiar pacjentów 
w ‘.*e8o prywatnego gabinetu, bądź, 

TOając prywatnych pacjentów, ko- 
tju •odpłatnie z urządzeń ubezpie- 
j ' la,nych, jak Roentgen itd.

\ n!' rl Srupa nadużyć dotyczy zakla- 
Znikniętych, jak szpitale i sana- 

‘ a’ Chory■«zl; pragnąc zapewnie sowie 
Ul, lekarza specjalisty, opłaca
h j  , ~9 zabiegi i operacje przez nie 

^onywanc. Nadto lekarze niejed 
. kierują swych prywatnych pa 

za , niższąHif tNv uo szpitali, gdxic
. 'e<caniey prywatnej opłatą, zapew 

lito, " "  hrksusowe warunki kuracji ze 
>• “ a Pozostałych chorych. Czasem■tez f,vrofnie, chorych

s Wanf¡ają do
e szpitala le 

przeniesienia do
J*st •v,łneł lecznicy, której dany lekarz 
hy , ^pólwlaści ci elem. Ten n i en orni ad- 
do ,!J,emoralny stan rzeczy trudny jest 
Hif jkwidowania ze względu na istnie- 
Itk? C'Ĉ 'i umowy między pacjentem a 
tyc,*'.m, w ¡której czasem ponadto par 

"Kle personel pielęgniarski i salo-

nień, m. tn, mieli prawo wybierania so­
bie opieki lekarza do operatora , włącz­
nie.

Minto skasowania łóżek zarezerwowa 
nych i klas szpitalnych, wybitny spe­
cjalista korzysta do dziś z rozmaitych 
przywilejów, niesłusznych i niemoral­
nych.

Znalezieniem środków zaradczych za 
jąć się musi Związek Pracowników 
Służby Zdrowia poprzez swoje Rady 
Zakładowe oraz szerszy czynnik spo­
łeczny w .postaci specjalnych Komisji 
Służby Zdrowia, wyznaczonych przez 
Rady Wojewódzkie.

Przewinienia drobne będą likwidowa­
ne we własnym zakresie, większe —- 
siłą rzeczy ■— muszą być kierowane 
do Komisji Specjalnej i prokurator», bo 
wiem podejście dp chorego,. jako ii tył 
ko do obiektu eksploatacji, prowadzi w 
ostatecznym rezultacie do takich wy­
padków, jakich widownią by! ostatnio 
dwukrotnie Kraków.

Miejmy nadzieję, że Wydziały Le­
karskie Uniwersytetów i szkoły pielę­
gniarskie potrafią wychować nowy typ 
lekarza - społecznika i pjclęgwianki- 
społeczniczki.

Następnie zabrał glos przedstawiciel 
Komisji Specjalnej, przytaczając szereg' 
wypadków aspołecznego, a czasem 
wręfz zbrodniczego podejścia niektó­
rych , lekarzy do swych obowiązków.
Wszystkie przytoczone , tu wypadki za­
notowano na Ziemiach Odzyskanych, 
gdzie obok ideowców-piotkerów «pląsa I nują. (BG)

Tajemniczy „Sobiesław” nie zjawił sł$
na rozprawę redaktorów szmatławca
( le le fonem  od specjalnego wysłannika)

wała się pew.na, dość znaczna liczba ty 
pów wybitnie aspołecznych.

Oto dr. Ziółkowski z Klocka kieruje 
na koszt ubezpieczało! do szpitala, któ 
rego jest współwłaścicielem, chorych, 
nie wymagających leczenia szpitalnego i 
wystawia rachunki za pobyt ich, wielo 
krotnie dłuższy, niż pozostawali na ku 
racji.

Dr. Karolina Sztok, mimo trzykrotne 
go wezwania do umierającego dziecka, 
odmawiała przyjścia, bo „ma właśnie 
gości".

Dr. Reiche.nstadt, naczelny lekarz 
szpitala w Dębinie, odmawia chorym we 
nerycznię penicyliny, o ile nie leczą się 
u niej prywatnie. W  razie zalegania pa 
cjenta z honorarium — lekarka ta prze 
rywa leczenie.

Dr. Sfrychalski z pieniędzy na doży 
wianie chorych wypłaca swym współ­
pracownikom zasiłki, a paczki UNRRA. 
przeznaczone również dla chorych od­
daje tymże współpracownikom i rodzi­
nie.

Dr. Władysława Januszewska po­
brała na fikcyjne recepty 1628 ampu­
łek penicyliny dia swoich prywatnych
pacjentów.

Innego rodzaju przestępstwo, popełnią 
wc Wrocławiu spółka lekarska G.rumd- 
'oand i Gierszewski, produkując bezwar |

c,
tfj

morale personelu technicz 
«legło w ciągu ostatnich lat du

sta,„ ^ a w ie-. Do przeszłości należy
I945 ,ak> na tyt.n odcinku panował w
S ... r > gdy za przeniesienie chorego 
tjj 'rtra na piętro trzeba było opła- 

^  «Stacz.
tych Uiytla ze strony lekarzy szpital- 
irto 0 których była mowa, mają swe 
la w zlej tradycji, jaka zachowa-
I t ] ^  2- czasów przedwojennych, gdy
. •- o-.i..... ......  ~ :- i r.are•

W drugim  dn iu  rozprawy przeciw 
pismakom kolaboracjonistom z h it 
lerowskiego „K u rie ra  Częstochow­
skiego“ m iną ł pod znakiem oczeki­
wania na mitycznego. świadka obro 
.ny „Sobiesława“ , rzekomo nazywa 
jącego się Barteckjm , k tó ry  — jak 
na to pow oływali się oskarżeni —- 
m ia ł upoważnić ich do pracy w  
szmatławcu rzekomo z ramienia 
polskich organizacji ta jnych w  cha­
rakterze „w tyczek podziemia“ i 
k tó ry  następnie m ia ł utorować n ie 
których z n ich dostanie Się do Zwiąż 
ku  Uczestników W alki o Niepodle 
głość, a nawet do odznaczenia 
krzyżam i niepodległości.

Przed sądem p rzew ija li się świad 
kowie, m ija ły  długie godziny, a ta 
jemniczy „Sobiesław“ , k tó ry  m ia ł 
dobrze świadczyć o „redaktorach“ 
¡nie z ja w ił się.

Rola Homana w  św ietle zeznań 
świadków, pracowników  d rukarn i 
została narysowana, że by ł to n a j­
gorszego typu szubrawiec, którego 
pracownicy techniczni „K u rie ra “ , 
Polacy, bali się w ięcej niż  osławio­
nego komisarza w ydaw nictw a ge­
stapowca Machury, U lubioną roz- j 
ryw ką Homana po pracy były ca­
łonocne hu lanki z gestapowcami. 

Stanisz — syn, k tó ry  podstępem
tosciową trutkę na szczury, 
niesione tym razem przez 
stwo, sięgają 80 milionów zl.

M in. Szitachelski w  ¡końcowym prze 
mówieniu podkreślił, że generalizowa­
nie przytoczonych faktów, byłoby krzyw 
dą dla zawodu lekarskiego, bowiem 0- 
botk lekarzy aspołecznych są inni, któ­
rzy zawód swój uważają za wysokie 
posłannictwo i tak właśnie go wyko-

Straty, po , uzyskał poparcie 
« połeć zeń-

k ilku działaczy
by ł wprowadzony do Związku 
Uczestników W ałk i Zbrojnej o N ie 
podległość, zdemaskował się już 
tym  samym, że zatarł w  deklaracji 
swą pracę w  gadzinówce.

Podczas pytań zadawanych 
świadkom, Stanisz wypada w k ró t­
ce ze źle odgrywanej ro li członka 
Ruchu Oporu i podziemia, mówiąc, 
że „przecież „K u rie r Częstochow-

Wychowanie fizyczne i sport
CZY

Sto" Ordynujący miał 1 prawu* 
ijto^ane .10 proc. łóżek do. swej dy- 
, C yci'- Za czasów okupacji stan ten 

dalszemu zaognieniu przez wpro

.^ tt^ ski=

CRACOVIA POZOSTANIE 
LEADEREM L IG I

Jeszcze trzy niedziele piłkarskich roz 
grywek o mistrzostwo Klasy Państwo­
wej i zawodnicy odpoczną po wyczerpu 
jącym sezonie.

W  niedzielę 14 bm. grać będą: W i­
sła — LKS w Krakowi«! Legia — Ry- 
mer w Warszawie, ZZK —■ Garbarnia 
w Poznaniu, Widzew —• Ruch . w Lo­
dzi, AKS — G-acovia w Chorzowie, 
Polonia (Byt.) / Warta w Bytomiu i 
Tamovia —■ Polonia (W-wa) w Tarno­
wie.

K o le je  P o w ia to w e  w  B ia - Najciekawszym spotkaniem będzie ostatnie
J» t? v 1 s ty c z n ia  1949 r .
? ‘ lhvi, ic  K o le je  P o w ia to w e  w B ia -  ____
tu |liacc wchodzące mecz chorzowski AKS — Cracovia, w
’*«M6ul*wy 1 arS^ w i “ zoaych'ma- 5 = i  którym drużyna krakowska będzie zmu 

7. nastawieniem masowym ..—^  szona wywalczyć z.wycięstwo, gdyi w 
lub s e ry jn y m : ==£ przeciwnjmi razie straci, prowadzenie

fSp: ną korzyść swej wieloletniej rywalki 
Wisły. Mamy wrażenie, że zespół Clio- 

N j ~ ' ~ S3S rzowski mimo, własnego boiska nie od-
r i í T D  V M V  rv |5  bierze cennych pimktótv Cracovii, ale

v* *  | \  |  |^  ¥  |  U lA i l j  W  1 remisowy wynik tej walki jest możli-
=a= wy,

mi są gos¡x>darze Legia, ZZK, Tamovia (Śl.), w  lekk ie j Czortek — W-wa),
Polonia (Byt.).
Z tego krótkiego rozważania jasnym 

jest, że ciężar gatunkowy i emocjonal 
ny walk ligowych przesunął się ku dolo 
wi tabeli. Najciekawszymi spotkaniami 
będą boje o utrzymanie się w ekstra­
klasie. Ważnym jest, 'aby . te mecze f? 
dziowatio były przez najlepszych arbi­
trów polskich, którzy nie dopuszczą, aby 
walka sportowa utrzymana była w gra 
nicach dozwolonych regulaminami' gry, 
bo bardzo łatwo przerodzić się może 
w łobuzerską kopaninę. Nie chcemy by

ligowe spowodowały kom

V lu b  s e ry jn y m : s s

OKIENNE■

:uzje graczy, które mogą wpłynąć na 
ich formę w przyszłym sezonie.

Obecna tabela 
się następująco:

ligowa przedstawia

Jak
' “ w n ie ż  w s z e lk ie g o  ro d z a ju

SKRZYNIE
OPAKOWANIA

DRZEWNE

‘ Wista na własnym boisku nie może 
=== przegrać z ŁKS-cm, nie powinien też 
= =  przegrać Ruch na łódzkim boisku z Wi 
= =  d zewem. Pozostałe spotkania to walka 
==ż niewiadoma, bo walczące drużyny są 
=== ha jednakowym ¡poziomie. Wyniki tych 
'ż=== meczów zależne więc będą od szczęś- 

cig. napastników i skuteczności dopin- 
gu miejscowej publiczności. Faworyta-

lïïRFtru m iNü rezdtsżu życia
‘ U I nCrVUJfl £== p Nie buduje się smego szczęścia

“ na cudzej krzpmdzie"VUvskich Kolei Powiatowych i  
w Białośliwiu

K r  3792-0
1 » Ż is c i®  #®rt*»lk!ÍtfC2teae“
I l% lr. 3 2  Kr. 3195-I

« «

1. Cracovi a 23 35 59:25
2. Wisła 23 33 77:30
3. Ruch 23 29 65:32
4. AKS 23 27 48:41
5. Legia 23 26 51 :43
6. Polonia W. 23 24 40:43
7. ZZK 23 23 44:44
8. LKS 23 21 54:56
9. Warta 23 21 46:51

10. Garbarnia 23 19 35:48
11. Ryrner 23 19 43:59
12. Ta rn ovia 23 18 35:47
13. Polonia B. 23 17 42:54
14. Widzew 23 10 26:92

Y K A  „ S T E L L A

SKŁAD  PIĘŚCIARZY POLSKI 
N A  MECZE Z W ĘGRAM I

Na ostatnim  zebraniu PZB kapi­
tan zw iązkowy Derda u s ta lił osta­
teczny skład reprezentacji Polski 
na mecz z Węgrami w  dn iu  24 bm. 
w  Ujeżdżalni Warszawskiej:

W wadze muszćj Kasperczak 
(Pozn.). w  koguciej Grzywocz 
(Śląsk), w  p iórkow ej Bazarnik

w  pół,średniej Stysiał (m istrz jun io  
rów  z Krakowa), w  średniej K o l­
czyński (W-wa), w  półciężkiej Szy 
mura (Pozn.) i w  ciężkiej K lim eak i 
(Jelenia Góra),

D rugie spotkanie rozegrają Wę- 
grzy w Katowicach w  dn iu  28 bm. 
w  składzie nieco słabszym (podaje­
m y drużynę od wagi muszej do 
c iężk ie j):

Kołodyński (Lublin), Brzóska 
(Łódź), K ruża (Pom.), Rodak (Śl.), 
Sznajder (ŚL), rezerwa Nowara 
(ŚL), w  półciężkiej Franek (Pozn,) 
i  w  ciężkiej B ia łkow sk i (Wybrz.). 
W wadze średniej reprezentant nie 
został jeszcze ustalony. (mw.)

W K IL K U  W IERSZACH
M itic  przegrywa w Sztokholmie. 

W Sztokholmie rozpoczęło się m ię­
dzypaństwowe spotkanie tenisowe 
Szwecja — Jugosławia. W p ie rw ­
szym dniu  meczu rozegrano dwa 
spotkania w  grze pojedynczej pa­
nów, które przyniosły po jednym 
punkcie obu drużynom. W p ie rw ­
szym spotkaniu M itic  (Jugosławia) 
przegrał niespodziewanie z mało 
znanym Szwedem Oernbergiem w  
stosunku 8:10, 6:4, 4:6, w  drug im  — 
Jugosłowianin Pallada pokonał Jo- 
hanssona (Szwecja) 3:6, 7:5, 6:3. Po 
p ierwszym  dniu  stan meczu brzm i 
1:1.

A ng lia  — W alia 1:0 (1:0). W me­
czu /piłkarskim , rozegranym wobec 
70 tys, w idzów  ¡na stadionie „Aston 
V i l l i “  w  B irm ingham , reprezentacja 
A n g lii pokonała reprezentację Wa­
l i i  w  stosunku 1:0. W yn ik  meczu 
ustalony został w  39 m in. pierwszej 
połowy, ze strzału F inney‘a.

sk i“ nie w yrządził n ikem u krzyw­
dy “ .

Przed sądem stanęli dw aj biegli: 
dr. J. Pioskj i redaktor Stefan Ż ó ł ­
kiewski.

EKSPERTYZA BIEGŁYCH ‘
Dr. P łoski scharakteryzował za­

danie 1 oblicze pism niemieckich, 
wydawanych w  języku polskim  
przez propagandę niemiecką.

W pierwszym okresie metody pro 
pagandy były prym ityw ne i  pod­
kreślały jedynie moment niższości 
Polaków: w  stosunku do Niemców. 
W drugim  okresie pod wpływam  
klęski, propag0nda zm ieniła -nasta 
w ienie lansując tezę pojednania. 
Następnie biegły podkreślił, że (fiu 
gotrwałość propagandy _ j je j w y­
łączność w yw ie ra ły  swój destruk­
cyjny w p ływ  na bezkrytyczne koła 
czytelników, czego dowodem, że 
gdy Niemcy ogłosili ochotniczy za­
ciąg Polaków do służby pomocni­
czej w  wojsku w  końcu 1944 raka, 
K raków  dał kontyngent tysiąc lu*- 
dzi, Częstochowa zaś trzysta.

Redaktor Żółkiewski podkreślił, 
że lite rac i polscy uważali wszelką 
współpracę z okupantem za dyskwa 
lifilkację  pisarza. Cieszyli Się w  Po? 
sce w ie lk im  m oralnym  autorytetem 
milcząc w  czasie okupacji byb 
przedstawicielam i op in ii. Ci, kim* 
rzy  pracowali w  gadzi nówkach po­
staw ieni b y li poza nawias społe­
czeństwa i skazani na ¡pogardę - 
na śmierć cyw ilną.

W teku dalszej rozprawy przew i­
nęło się przed sądem kilkunastu 
świadków, rzucających jaskrawe 
św iatło  na występną i zdradziecką 
działalność oskarżonych.

Jeden ze świadków by ły  działacz 
ruchu oporu stw ierdził, że na Ho­
mana polski sąd podziemny wydał 
już w  czasie okupacji w yrok śmier­
ci. którego wykonaniu przeszkodził 
ty lko  przypadek, gdyż dwukrotnie 
podejmowano zamach na oskarżo­
nego.

Rozprawa trwa,
(€*)

Sfewieszczfaiii
SĄD OKRĘGOWY w Białymstoku 
Wydział Cywilny (ul. Skorupska nr. 
5-3 podaje do wiadomości, żc ¡na pod­
stawie art. 157 § 1 k. p. c. Ob. W ło­
dzimierz Wiszniewski adwokat zamiesz 
kały w Białymstoku, ul. Warszawska 
95, został ustanowiony kuratorem do 
zastępowania nieznałtej z miejsca po­
bytu Franciszki Czydzikowei w spra­
wie z powództwa Stanisława Cydaika 
przeciwleo Franciszce CyćtóJoowej o «w 
wód i wzywa nseananago z miejoa po­
bytu, aby s/ię zgłosiła do uczestoticze- 
nia w pomienionym procesie. K r 3799-1

J -U f łt f  n f r y c f ¡ i s t i a
Q g z  y  j - j  ̂  c i o  s »  z  y  c i a  t o  r c  z  c  j a  t  »a

g rubszego  m a te r la iu .Of,
&  7 po«an?em k “ * î i y >tllZ1<«P ise in“  m a s z y n y  k ie ro w a ć  p o d  a d re se m : 
^  W Ł O C Ł A W E K , S to d o ln a  59, do d n ia  22.X I  194S K i  u79^ i

Cr' N’TRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH DYREKCJA NACZELNA
ogłasza

Przetarg nieograniczony
dostawę maszyn biurowych 

V Daszyny do pisania z nonnałnymi karetkami 
3' htąszyny do pisania z karetkami długości 60 cm.
3' ^ z y n y  do S a ,  e le k t r ^ ą  i ręczną samore.jestnąącą 
ę s taśmą kontrolną

szt.
sz t.

szt. 1 
szt. 10p^-fytmometry ż dużą ilością miejsc . , .

r\, '-kt'.î’e sic na maszyny pierwszorzędnej jakości.
vv K ' tortu t- • • ‘ i należy w zalakowanych kopertach

»> <»l i i  «» •
i-”1"1 Ii-stopàdn 1948 r.
^ y i h e ' ^ V d e  ofert nastąpi cima 22 fetopada 1948 r. o godz. 10-hej.

Produktów Naftowych zastrzega sob.e prawo dowolnego wyboru 
unieważnienia onzetamu bez PO<ta*.a «otywaw , jaWhkgwrek

van.

R Z E C Z P O S P O L IT A
i  d z i e n n i k  g o s p o d a r c z y

REDAKCJA: Warszawa ul. Marszał­
kowska 3/5. Telefony S7-632, r c<t- 
sportarczei: 88.-717. Sekretarz Redakcji
a D M T N IS T R A C T A :  W ^ s z a w * i  Da- 
S  16, tel 4-01-80. Admini­
stracja czvnna w go&z. oa » 

w soboto od uod: “ ~  La- 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni­
cza ..Czytelnik". Warszawa, ul. Da­

szyńskiego 14.

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
DYREKCJA NACZELNA 

ogłasza

Przetarg nieograniczony
na dostawę:

zespołów potop odśrodkowych, jedno tub wielostopniowych, specjalnych do ben­
zyny z wbudowanymi stopniami samozasyr.ającymi o wydajności ach :5(X1, «UU, 
1500 i 1800 1/min., manóme tiyczmej wysokości podnoś zenu'a około 26 m słupa 
cieczy sprzężonych z silnikami elektrycznymi od^/i-edniej mocy, 1450 obro'
tów/min., przeciwwybuchowymi, gazoszczelnymi, wzgl. okapturzotiytni.

Mogą być oferowane również osobno pompy bez silników lub o m k i bez

Oferty w zalakowanych kopei-tach bez żadnych znaków firmowych z na­
pisem: Oferta na pompy benzynowi“  lub „Oferta oa siW ki" należy składać do 
skrzynki ofertowej w Dziale Zaopatrzenia Materiałowego Gentrali Produktów 
Naftowych w Warszawie, ul. Rakowiecka 39, pokój nr 403, do dnia 25 listopa­
da 1948 r. godz. 10. , „  . ,

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 listopada 1948 r. o godz. 11 w Dziale
Zaopatrzenia Materiałowego pokój nr 402.

Bliższe informacje można, otrzymać w Dziale Zaopatrzenia Materiałowego 
Centrali Produktów- Naftowych w Wawzawie «1. Rakowiecka 39, pokój nr 402.

-Centrala Produktów Naftowych zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i ««ponoszenia włneh- 
k o M 4  powstałych z rtego: tytułu oékgkoéw«»' Kr. .3798-11

O G Ł O S Z E N IA  P K Z y J M U IA !
Biuro Ouloszeń „Czytelnik" — Cen­
trala w Warszawie. ul. DaszyAskiWO 
16, I p„ tel. 857-93 i 887-08 oddziaiy 
miejskie: Marszałkowska 3f5. Poznan 
Bita 38. Praga. ul. Targowa 67 (ksle- 
parnia Jeżewskiepro). Książami a u W  
tU n ik “ ul. Nowy Świat 47, ul. Mar­
szałkowska 62. ul. Puławska. 49. ksie 
uarnia „Wolność“ ul. Marszałków^» 
95: w K r a j u :  wszystkie oddziały 

„Czytelnika" i Biuro Ogłoszeń.
P R E N U M E R A T A ;

Miesięcznie poczta na prowincje «• 
135.— z odbiorem na miejscu zł- ^0 . 
z odniesieniem do domu zł. 170. za­
mówienia przyjmują: Dział Prenu 
meratv „Czytelnik“, Daszyńskiego 16 
i  oddziały. Wpłaca? ną konto P.K.O. 
C-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go­
spodarczy" zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wysyłkę 
rozpoczyna się z dniem I-go ino •**»*ff° 
każdego miesiąca. Prenumerato, za­
graniczna wynosi mieś. złotych ¿¿o

kwart. zł. 675.-

A D R E S Y :
Administracja główna: W^rszawe. til 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12.. Btnrç

— Katowice, 3 M a ja  1̂2. teł .^*9 74 • 
Wrocław. Krupnicza 13, tel bis : 
Piotrkowska 96. Redakcja IGU* 
Administracja tel 123-33 —
b r z e ż c :  Gdynia Mściwo la 9. lO  
222-07. -  Sopot P) Arm ii C z e rw o n e  
34, tel. 513-67. -  Szczecin. Pi. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M 
Focha 6.— K r a k ó w .  Wielopole 1, 
tel. 545-60. — L  u b i i n. 3 Maja 4, tel. 
25-88. — P o z n  ań, ul. Focha 16. rtil.

Sp, vVvd. „Czytelnik" Druk. Nr. %
B r6 4 8 0 ?
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-Z E  W RANNYCH godzinach 
warszawskie sklepy spółdzielcze

1 mlCkf '  N ie każde ..dziedziczenie« budyń
ko przed ó=ma t̂n CZy i " 16 ku jeiSt P'rzy iernne dla nowego właś
wać do p rvw a?;PJo ^  ciciela Nar(xio'w y Bank Polski, któ• P ywalnego sklepu. K ie rów  . ry  „odziedziczył“ p0 Tow. K redy-
^ c y  społdziełm skarżą się na spół j towym  M ie jskim  trzy niewykończo

273 mieszkaniu przybyły
i s a  P o l t i  M o k o t o w s k i m

- - --- ---uu
dzielcze hurtownie, k tó re  nie zdo 
tały tak zorganizować pracy, by 
rano sklepy m ia ły  świeże pieczywo. 
•Jedna z takich spółdzielni (przy ul. 
W iejskiej^ już od dawna reklam u­
je ten dziw ny sposób zaopatrywa­
nia. Jak dotąd — bezskutecznie. I 
równie bezskutecznie k lienci wo­
ła ją rano o bułk i. Chcą czy nie 
chcą, muszą popierać prywatne, 
nie zawsze czyste sklep ik i.

ne b lok i mieszkalne przy ul. Pol- 
, nsj 3, obok PI. U n ii — m ia ł zbyt 
i w ie le  kłopotu z tym i muram i. by 

j  można było orzec, że zrobił na tym 
j  .spadku“ dobry interes.
! K iedy w  1938 r, TK M  wznosiło 
• WS- pro jektu  prof. Pniewekiego 

trzy w ie lk ie  b lok i, przeznaczyło je 
I wówczas dla t. zw. najwyższych 
i sfer z dyplomacji. Mieszkania by- 
I ły  więc rozległe, dochodziły do 16

Pracownicy Monopolu Solnego
Jjnsuiosij się uh ulicę Fulsiwskci

W pierwszych dniach lipca .pra- i tów, a sąsiedni dom zaczął. zdra-
w a d za ^ ie  r Ph° ,U S0lnegO KWPr° -  ! dzać ^-ndencje... do rozwalenia się, wadzą się do budowanego obecnie ; gdy nowe fundamenty głębiej się- 
domu mieszkalnego przy ul. Puław gnęły od jego umocnień -  przez
skiej  ̂36. P ięciopiętrowy szkielet 
jesit już gotowy, m ury wypełn ia ją 
ce sięgają już pierwszego piętra, ńa 
parterze wykańcza się dwa lokale 
sklepowe a w  podziemiach garaż.

Warszawska Dyrekcja Odbudowy 
zleciła prace firm ie  SPB, która roz 
poczęła staw ianie fundamentów w 
połowie maja. Ponieważ jednak 
różnołita gleba skarpy jest trudna 
do zapuszczenia w  nią fundamen-

wiele miesięcy trzeba było prowa­
dzić prace bardzo ostrożnie, zanim 
wreszcie 6 tygodni- temu nie przy­
stąpiono do montażu konstrukcji 
szkieletu.

Dziś już sąsiedni dom jest zabez 
pieczony przed runięciem  i praca 
posuwa się szybko naprzód. 26 lo­
ka li dwupokojowych (z kuchnią 
oczywiście) na lip iec będzie osta­
tecznie gotowych.

tiemne garaże dla prywatnych aut 
ozostaiy w obecnych planach. Tyl 

. o ż,q nie dla prywatnych samocho 
|  ów, lecz dla służbowych aut CUP 
' k tóry przystąpił w  charakterze 

/spólnika do budowy tych pomie- 
izczeń) i Banku Narodowego. M ie­
szczą się one nie pod budynkami, 
:y lko przed jednym z bloków, przy 
kryte  betonową płytą, na które j 
powstanie mały zieleniec. Wjazd do 
tych garaży, które mieszczą do 120 
osobowych aut, znajduje się .w wy 
kopie na zewnątrz w podkowę usta 
wionych domów.

Już dwa piętrowe bloki są w y­
kończone i oddane do użytku. Trze 
ci b lok jest „w  robocie“  i  do kw ie t 
nia będzie również zamieszkały. W 
podziemiach, obok ko tłow n i (cen­
tra lne ogrzewanie m ieści się w  Stro 
pach sufitów), umieszczono mecha-

, T ------ ——— niem ą pralnię, i- suszarnię, bo w  do
a wewnętrznym podwórcu bio- m,u nie ma strychów do wieszania 

Kow mieszkalnych NBP piękne, no- b ielizny. Na parterze mieści się

MESftM

Wręczenie nagród przodownikom pracy
nu Imdowr.e Masłu Śrsdiiicowep

W dn iu  11 bm. odbyło się na te­
renie mostu średnicowego wręcze­
nie nagród zespołom nitowniezym, 
któ re  zwyciężyły w  pierwszym eta­
pie współzawodnictwa pracy na 
dwa tygodnie przed terminem.

Pierwsze miejsce zajął zespół w  
składzie: Józef Cudny — n ito w n i- 
czy, Stefan Kuć — pomocnik n itów  
niczego, Stefan Mróz — foranter 
i Edward Woźniak — nitogrzej. Ze 
spół ten obok najwyższej przecięt­
nej — 191 proc. norm y ustanowi! 
rekord dzienny, zakładając 357 n i ­
tów, wobec norm y ustalonej na 50 
n itó w  w  ciągu dnia. Drugie miejsce 
zajęła brygada. Stanisława Eamoc- 
kiego w yrab ia jąc 162 proc. ¡normy, 
trzecie — brygada Mieczysława Ma 
deja również 162 proc., czwarte 

brygada Arkadiusza Tokarczu­
ka — 140 proc. normy.

O trzym ali oni ufundowane 
przez k ie row nictw o „M ostostal“  na 
grody, w  postaci wartościowych pa 
pierośnic z dedykacjami, po rtfe li i

woczesne krużganki są ozdobą este 
tycznie wykończonych budynków.

pokoi z kuchnią i  w szelkim i w y­
godami. Wprawdzie nie by ły  jesz­
cze gotowe, ale budynki ukończono 
już w  surowym stanie. Ażeby więc 
przerobić teraz te rozległe lokale 
na skromniejsze, odpowiadające 
dzisiejszym potrzebom, trzeba było 
poprosić prof. Pniewskiego o prze 
robienie jego własnych planów.

N ie  zawsze było to możliwe. W 
w ie lu  mieszkaniach stoją dziś n a j­
rozmaitsze f i la ry  i ko lum ienki pod 
trzymujące strop w  miejscu, gdzie 
kiedyś m ia ły  stać ściany działowe. 
Zamiast jednej kuchni, trzeba było 
postawić ich k ilka  czy kilkanaście. 
Jest w ięc dużo bezokiennych po­
mieszczeń, w  których ulokowano

jeszcze am bulatorium  pracowników 
bankowych, sklep spółdzielczy, 
św ietlica  i żłobek dla dzieci.

Małą ilość w ie lk ich  mieszkań, 
ja k  to projektowano przed wojną, 
tak  Skrupulatnie „rozłożono na czyn 
n ik i pierwsze“ , że w  efekcie w

Nawalona uliczka
Od jakiegoś czasu Polskie 

daje z 'Wrocławia w programie 
polskim powieść mówioną Anny * 
skiej p.t. Uliczka Klasztorna. i

Powieść jest dobra i powieść " 
słuchacza.

Ale niestety tzw. cholera też 
rze. Bo słuchacz nigdy nie uńe, “ 
audycja zostanie w pół słowa 
na.

Z przyczyn technicznych. . ..
Z powodu uszkodzenia na ¡" " '.j -
Dotychczas zdarzyło się to P&0. f j  

nie. Setki tysięcy łudzi przy t
powiedziało wówczas parę uiiP^ 
brzydkich słów. ¡j

Qniew setek tysięcy ludzi 
gniew mas. u

Qniewu mas nie należy lekce^'.j, 
Wielu ludzi nacięło się już na f,<l1 
w sposób nadzwyczaj nieprzyie" .. 
Warto więc zastanowić się nad sPyt 
bami naprawienia błędu. Kład A 
jest winien nieustannemu nami11 
u l i c z k i .

Bezpośrednim winowajcą jest k r

talonów na zakupy w  Domach To­
warowych oraz dyplom y honorowe.

Na uroczystości wręczenia nagród , , .. ______
uchwalono rezolucję, wyznaczają- j Piece kuchenne a raczej gazowe ku  
cą zakończenie budowy mostu do ' , ?d y ż . węgIa mieszkańcy

“ *  1 ■ "•« »  « * »  I H - o S C a « “ “  £ g &  Z o S ° m l -

1i9 »owych projektów domów
zatwierdziła inspekejn itidowinnn

W ostatnich dniacj) warszawska In­
spekcja Budowlana zatwierdziła 119 pro 
jektów nowych budynków o łącznej ku 
baturze 475 tys. m. sześć. W  więk­
szości są to projekty domów mieszkał 
n3'cł>. Kilka projektów dotyczy budowli 
przemysłowych i użyteczności' publicz­
nej. M. in. zatwierdzono projekt budo 
wy domu dla pracowników Państwowej 
Centrali Handlowej Ci 20 izb mieszkał 
nych) przy ul. Chócimskiej nr. 39. Jesz 
cze większy, bo liczący 150 izb, budy-

w
Kcncerlv I

M to liC iS
K  * ** -o

stry Filharmonii stołecznej.

Odczyty■war**»
18,30 w lolcaIu Klubu Lekarzy (Koszykowa 37) D r. e . Swiderski wygłoś si odczyt n. t ----- ---y&10

-R o m a “  o d b ę d z ie ! / T L A N n c  (C h m ie ln a  33): ..Zakazane  
sUy FUharm^n“  s m ™  Wyk' ° rkIe- f , ^ 6' l,p0CI ' ,215' 14 S0'

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): ..D z ie c i u l i -  
®y_- POCZ. 13, 15, 19. 21. Z w . Z a w . 17. 

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  33;: ,,Z a ka - 
I zane  p io s e n k i“ , poez. 12.30, 14.45, 19.15 

. - - -  o w iu e rs K l w v p fn .  i 1.30. Z w . Z a w . 17.
s i o d c z y t p . t .  „W sp ó łcze sn e  P r o b le m y !  E T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „ M ło -  
A n a h ts -k i L e k a r s k ie j" .  ' d z i id ą " ,  pocz. 13, 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

O g o d z .  19 w  lo k a lu  Z rze sze n ia  P ra  A K T U A L N O Ś C I N r. i 'M a rs z a tk o w ck t  
w m k o w  (Hoża 41 m . 12) P ro k u ra to r  S a d ii ! ! ' 2] L Nc” f , y  D ro?r am n r  47, pocz. seansu 
O k r . J a ce k  G rę b a c k i w y g ło s i o d c z y t n t  i 0 "
„ P r o k u r a tu m  i . .oclSZ5.t  P1- I  S Y R E N A  (P ra ga , In ż y n ie rs k a  2):

,.O ff la g  X X V i r ‘ , pocz . 15, 17, 21. Z w  
Z a w . 19.

T Ę C Z A  (S uzina  4): ..O s ta tn i e ta p " , 
pocz. 15.30, 20.30 Z w  Z a w . 18-eJ.

neet mieszkalny postawi Państwowy In 
stytut Wydawniczy przy ul. Foksal 17. 
Poza tym Warszawska Spóldzieliiiia 
Mieszkaniowa rozpoczyna budowę czte 
rcch blokow przy ul. Szczęśłiwickiej. 
Bloki tc posiadać będą 300 mieszkań. 
Także PKO wznosi budynek mieszkal­
ny dla swych pracowników na Tamce. 
Spółdzielnia Administracyjno - Mieszka 
niowa przy ul. Chmielnej 45 rozpoczęła 
budowę domu 0 450 izbach.

W dziedzinie budownictwa przemy­
słowego zatwierdzono plan budowy bu 
dynie u Polskich Zakładów Phłłłipsa przy 
ul. Karolfcowej 32/34 oraz gmach Mono 
polu Spirytusowego przy ul. Ząbko-w- 
skiiej.

----- (------ -- -...... iA
telefoniczny Warszawa —
Kabel zostanie naprawiony i iieZye"j

—... j.— .. .  —  , „ „  .. .. od Uliczki. Prędzej czy później. ,
trzech blokach yzyskar.o 273 loka -, istotnym winowajcą jest tu kto 
le jedno - dwu - trzy j czteroizbo- | Cala powieść —  wszystkie odcinki 
we. Tych ostatnich jest zaledwie! pierwszego do ostatniego _  zostw
° Ŝ G,m . . i Brana w Warszawie przez warszamf j,

Ale obok kłopotow  technicznych aktorów na taśmie magnetofonowe!■ 
w yn ik ły  jeszcze inne bolączki. Jak c2ym ktoś mąd zadecydował, ¿e 
rozdzielić te nowe mieszkania, by i mę należ pr2ewie+ć do 1Vr0Cłfi** 
je wszyscy potrzebujący otrzym ali. I nadawać stamtąd, ponieważ akcja \  
Az trzy kom isje powołano do tego, I ^  si w t l M e  mkkie P
badano dokładnie obecne w a runk i ! pewne pg , ¿gb zachować c 0UU* 
mieszkaniowe _ pracowników, kto - i o c a U  polme^ L 
rych centrala i oddział warszawski j 7 stuchaczom jest
NBP zatrudnia ok. 2.000, i  godząc . , 1
stanowisko z liczebnością rodziny j '■ ^  ~,e, s 01 \ ao, 0
i dotychczasowymi w arunkam i lo - .. a oimas, zęby audycja J $ 
kałowym i, znaleziono t. zw. złoty ! na dobr2e a me Poszarp^
środek czyli ¡plan, na jak im  oparto , ‘ łc y . ‘ . , ,
rozdział mieszkań. To też dzisiaj ! ~c, e . Prawo! . -•
jednakowe lokale naprzeciw siebie , . 'oro .tm?c s4 k.opoty z kable • 
zajmuje i dyrektor, i s trażn ik ban 
kowy. Obaj mają po trzy  pokoje.
D yrektorow i jeden zostawiono na 
pokój do pracy, s trażn ik zaś „le g i­
tym uje“  się jednym  członkiem ro­
dziny w ięcej, niż jego sąsiad na w y ' ’ */»(»«/- ~ '-^ y ^  uuc; k{  i -> 
Sokim stanowisku. I  obaj są zado- , mądry,^  który wymyślił nada11
woleni.

Zresztą wśród mieszkańców blo­
ków  NBP nie ma niezadowolonych.
Wprawdzie nowym mieszkaniom da 
leko do luksusu, bo to i  ściany są 
rażąco białe, i  pokoiki małe, i ku ­
chnia zdarza się bez okna, a czasem 
i  po dwie rodziny są w jednym mie 
szkaniu, ale lokale są tak ładne, 
tak pomysłowo rozwiązano konie­
czność tolerowania fila ró w  w  n ie ­
których pokojach, tak połączono 
we wspólnym mieszkaniu rodziny, 
że niezadowolonych nie. ma. Są jed 
nak zazdrośni. To ci, którzy jeszcze 
tak ich  mieszkań n ie  mają. A le  i na 
nich przyjdzie kolej. (MS)

leży wziąć niezwłocznie taśmę d0 
czuszki i przewieźć z powrote111. 
Warszawy. Żeby nie drażnić ty 1 
ludzi, którzy słuchają radia na oQ<>' 1 
rozrywki. ' <

Urtjlepiei, żeby po Uliczkę Pt'iCi

I audycji z Wrocławia. 
Za karę.

:MEO-**

Prenrera w „Placów^

W  w
«f?lUZEU1' , WOJSKA P O I,' ! ! - D .  Vv-
.!n7Zy 5-IetaieJ rocznicy
K ^ k f tJm H 7,„N ,ARODOW 13: W ystaw a, Doka7 rn a ta rp tw a  
p o ls k ie ^  oI jcp z b io r y  s ta le : m a la rs tw o  
p o ls k ie  obce  i  s z tu k a  g o ty c k a . M u ze u m
^JW arte  -n rlz rp n n le  gortz 10— 15 w c o h rtę  i 

^ 4 ?  !0— 19 W pon ie - ■

ców IUbrK-,IA?0dV.t;h ' ' r t Vs ,<iw i N auk-: w  
c o w  (K ró le w s k a  131 W y s ta w y : .g la^k  
w  o bra za ch  S ym o n  P ie t k ie w ic z o w e f  : 
. .R y s u n k i J , L e n lc y .

W dniu 13 bm. (sobota) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

Pierwsze przedstawienie Obrazcowa
Centr, Teatr Kukie łek pod k ie rów - przyłączyła się bu rz liw ym i oklaska- 

nictwem  Sergiusza Obrazcowa roz- m i publiczność, k tó re j za owację 
począł wczoraj gościnne występy w  podziękował dyr, Obrazcow. 
Warszawie w  sali ZNP w idow iskiem  I Przedstawienie poprzedziło wyko- 
E. Sperań»kiego p.t. „Noc w ig ili jn a “ , nanie hymnów polskiego i radziec- 
przerobionym z Gogola. i kiego.

Przed rozpoczęciem przedstawię- i Świetne przedstawienie, które by- 
nia pow ita ł Obrazcowa w  słowach \ lo  prawdziwą ucztą artystyczną, 
niezwykle serdecznych sekretarz ’ spotkało się z niezwykle serdecz-
Cren, Tow. Przyjaźni Polsko-Radzie- . nym  przyjęciem, oklaskom nie było ckiej ___ n _•_ i _ _ i i __c  ̂_

13 bm. odbędzie się premiera ** 
znanego autora amerykańskiego 
scy synowie“ . Autor A. Miller p®ri 
w ¡niej szereg interesujących prób!1’1 
społecznych wynikłych w okresie 
i po jej zakończeniu. Akcja tej s? 
ukazuje metody Jakimi posługi'''3/ 
- - - :d»bfabrykanci dla szybkiego
pieniędzy, oraz konflikt, .jaki r o ^  
się w związku z tym wśród nik11; 
Reżyserował Ryszard Ordyński. O™' 
Ewa Kunina, Jadwiga Gosławska, ■ 
Kozie.rska, Irena Laskowska, Leó11 
traszkiewiez, Zdzisław Szymańs.'1 . 
fan Środka, Janusz Warmiński, 
mierz Wilamowski.

Wre,noki, Do pow itania tego ! końca.

Starostwa Grodzkie12.04 Wiad. połudn. 12.20 Konc. so- ., , , , , ,
—  ”  • ------ „Dre- Przystąpiły do fachowego szkolenia swó

TAr, . . . .
listów. 12.45 Aud. dla wsi. 15.30 .......
wniaczek“ aud. dla dzieci. 16.00 Dz. 
popoł. 16.30 „Jak statek zapada w 
sen zimowy“ reportaż dla młodzieży. 
16.45 „Przy sobocie po robocie“ . 17.45 
Akcja. K. C. Z. Z. 18.00 Lekcja języka.

^ e a t p 1 ^ a,rasia 2): 0 §ociz- 19 “ Cyd 1 Ł A 1 R  R O Z M M T O S r ;  m > ..
°  sodz. 19 „S z e lm o s tw a  Sn9¿ tn »

. _ C. ° " KA. 'K r610WsVa 13): w sobo- Aud. Wiosny Ludów.^l.OO^Konc. K ra-

ich prac05vników .celem sprawniejszego 
i szybszego załatwiania interesantów. 
W  związku z tym w obu Starostwach

nym. 18.45 Aud. św ietlico*». 19.00 °dbyly «« jUf  85 g°d2inne
26-ty Wieczór Mickiewiczówaki. 19.30 1 kursy, obejmujące zagadnienia społecz- 
Recital fort. 20.00 Dz. wiecz. 20.50 ! ** ’ - - - - -  i o-' - administracyjne.

K®i!g!@!r£
ism &dbud»wę Wars****

W  niedzielę o godz. 19 w sali n 
ma“  (Nowogrodzka 49) odbęd®e j. 
Koncert Polskiego Radia. Dochód 
cerlu zasili fundusz odbudowy 
wy. ^

W  koncercie wezmą udział: 0 . 
: stra i chór PR pod dyrekcją 
i Kołaczkowskiego oraz Stefana 

n i I  m i m e w e k  i  n a. ^ł/y5tą.pią też: Alina Bo / ,usprawni pracę ?ka (sô  Marian Wyrŝ J
Warszawie c'z;'e się w Starostwie Grodzkim Praga- (recytacje) i jako solista przy f°rt i 

Północ, Jagiellońska la o godz. 15. nie — Władysław Sapihnan.

Przeszkolenie pracowników starostw grodzkich

rosyjskiego. 18.15 W rytm ie tanecz 
nym. 18.45 Aud. świetlicowa. 19.00

„Wszyscy synowie“ A. Mil-tę premiera 
lera.

M A Ł Y  (Marszałkowska 51)- o 
goaz. 19 „Faryzeusze i grzesznik czyli 
dam a  z winogronem“ .

t e a t r  p o w s z e c h n y  (Z a m o ls k le g c  
® j o d z .  19 „P o d ró ż  Pana P e r r ie h o n “ .

N O w y  'P u ła w ska  39): o godz 
19 „D o m  O tw a r ty “ .

T E A T R  K L A S Y C Z N Y  p is
o godz. 1S ..K o b ie ta  w e m g le “ .

C O M O E D IA  'S zw edzka  2V n godz i 1- 
„S zczę śc ie  F ra n ia “

TE A ft?  WARSZAWY YMCA i
o godz. 1? . .B u d o w a li m o s t“  (p rzeds łe  
w ie n ie  d la  s z kó ł).

WRÓBELEK WARSZAWSKI (Zygmur. 
towska 8)*. rewia p. t. „Konferencja 
ONZ“ , pocz. 17.15 i 19.15, niedziele i 
Święta 15. 17.15 i 19.15.

kowskiej Ork. P. H.- 2JL.45 „Dzieciar­
nia.* nowela Antoniego Czochowa,. 
22.00 Muz. taneczna. 23.00 Ostat. wiad. 
23.10 Muz. taneczna z płyt. 24.00 
Hymn,

WARSZAWA I I
17.15 Konc. Polskiej Kapeli Ludo- 

! wej. 18.00 Dz. Popoł. 18.20 Wiad. spor­
towe. 18.30 „Odkrywamy nasze mia- 
steczka“ . 19.25 „Stare i nowe“ 12-ty , 

: odcinek pow. Lucjana Rudnickiego ■ 
19.45 Muz. popili, z płyt. 20.00 Dz. ; 

I wiecz. 20 50 Aud. Wiosny Ludów. 21 00 
i  „Arcydzieła muz. dziecięcego świata“
I 21.25 Felieton literacki- 21.10 Konc 

słynnych solistów radzieckich. 22 30 
j Feliks Mendelssohn - Bartholdy 5ł-ta 

aud. z cyklu Kompozytor Tygodnia z 
1 płyt. 22.59 Hymn

12 bm. wyróżnieni absolwenci kur­
sów otrzymają nagrody z rąk '• Prezy­
denta Tołwińskiego. Uroczystość odbę-

Wykrywamy źródła frychiito*
4 sklepy sprzedawały zakażone mięso

Od 15 października rb. zgłoszono na i oia źródeł choroby. Przepro^3 
iranie Warszawy 32 wvnadki u/łn« 104A ■* I t Clili ło CM i.teranie Warszawy 32 w ypadki włos 

ń icy (urychinozy).
Sekcja Nadzoru Sanitarnego przy 

Miejskim Wydziale Zdrowia ‘rozpoczęła 
od razu energiczną akcję celem wykry

Przeniesie nie zwłok f c i  Rodziew ozówny
k tóre O p r a w i ł5 w ” k c ^ fe S  Sp° Częła w  A le l ZasIuż°-
ż_a biskup Z. Choromański, odbyło w  pogrzebie w z ię li udział przed
się przeniesienie z ok M a rii Ro- stawieiele Związku Zawodowego

“ 2  tnrum nae iiT Z ŁP(>Wąz- L ite ra tów  oraz św iata k u l tu r a ln i  kowski, gdzie trum na autorki „De- g-o sto licy

1245 lustracji sanitarnych w "  jj 
¡poza kontrolami sanitarnymi br‘  ̂ i 
dział lekairze. W  wyniku wykry*0 
dła .zakażonego mięsa (jedną' 'W jjy 
nię, jedną jatkę i dwa sklepy 
cze). Sprawę przekazano do r̂ył 
Specjalnej. Ponadto zamknięto & M 1 
administracyjnym jedną jatkę 1 ¡e < 
sklep spożywczy za nieprzestrz^S3' 
bo*‘.'iąz'uiących przepisów sanitarr,5i ep) 

Sekcja Nadzoru Sanitarnego I11 tt1 
v.-adza w dalszym ciągu śłedsbiPAjtk 
re prowadzi do Ursusa i 
gdzie wykryto 60 przypadków 
wań na włośnice


